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Depesza KCPZPR 
do KC Francuskiej 

Partii Komunistycznej 
w związku ze śmiercią 

PauFa EIuard’a
DO
KOMITETU CENTRALNEGO 
FRANCUSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 
PARYŻ

.Przesyłamy Wam wyrazy głębo 
kiego żalu i współczucia z powo­
du wielkiej straty, jaką poniosła 
literatura francuska przez śmierć 
tow. PauFa Eluard‘a.

W osobie Zmarłego żegnamy 
wielkiego poetę i bojownika o 
lepsze jutro Francji, niezłomne­
go obrońcę pokoju i oddanego 
przyjaciela Polski Ludowej.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Wydanie G Ą F"

Cena lu gr

CłAZETA 
POMOMKA 

[wZwódzTtego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej |

Rok V Bydgoszcz, czwartek 20 listopada 1952 r. Nr 279 (1345'

Ponad 3.300.000 pracowników wzięło udział 
w POTĘŻNYM NURCIE ZOBOWIĄZAŃ 

dla poparcia programu Frontu Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu KPZR 
Realizacja zobowiązań pomogła wielu załogom nadrobić zaległości produkcyjne

W księgarni radzieckiej Domu Książki otrzymać można również płyty 
radzieckie.

NA ZDJĘCIU: Jan Bogusławski, kierownik świetlicy PKP w Maksymi~ 
lianowie, zakupuje 20 płyt dla świetlicy.

Foto: „Gazeta Pomorska" — Staniszewski

Nowy konkurs „Gazety"
Czy znasz Związek Radziecki?
Szczegóły i warunki konkursu zamieścimy w so­

botnim numerze naszego pisma.
Dla zwycięzców przeznaczamy wiele cennych na­

gród. M. in. aparat fotograficzny, kupon materiału, 
teczkę, torebkę skórzaną, rękawiczki, wieczne pióra, 
portfele, cenne książki itd.

Z Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w województwie bydgoskim

Wzajemna pomocSejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Wykopki buraków 
w powiecie wyrzyskim 

dobiegają końca
Małorolni i średniorolni chłopi oraz 

spółdzielnie produkcyjne w powiecie 
wyrzyskim, w tych dniach całkowicie 
zakończyli wykopki ziemniaków, bura­
ków cukrowych i pastewnych.

W najbliższych dniach wybierki bu­
raka cukrowego zakończą Państwowe 
Gospodarstwa Rolne pow. wyrzyskie­
go, którym z pomocą przychodzą ro­
botnicy z zakładów pracy i okoliczni 
chłopi.

B. B.

obszaru ich uprawy, przed nastaniem 
mrozów.

Mrowickiego — woj. lubelskie, Jad­
wigę Zubrzycką — woj. białosto- 
iekie, Juliana Malewskiego — woj. 
olsztyńskie, Antoniego Bigusa — 
woj. gdańskie, Macieja Elczewskie- 
go — woj. koszalińskie, Jana Sta­
churę — woj. szczecińskie, Andrze­
ja Toczka — woj. zielonogórskie, 
Jana Kijewskiego — woj. wrocław 
sicie, Jana Mrochenia — woj. opol­
skie, Jerzego Lamuzgę — woj. ka­
towickie, Zenona Wróblewskiego — 
woj. krakowskie, Wacława Rózgę — 
woj. rzeszowskie.

W dziedzinie polityki zagrani­
cznej Sejm Ustawodawczy konty­
nuował politykę przyjaźni i współ 
pracy z narodami, zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim, który wy 
zwolił nasz naród z hitlerowskiej 
niewoli, który umożliwił ludowi 
pracującemu ujęcie władzy, który 
jest gwarantem naszej niepodle­
głości i suwerenności narodowej i 
którego przyjaźń, braterska po­
moc i przykład są źródłem na­
szych osiągnięć. Sejm Ustawodaw 
czy niejednokrotnie dawał wyraz 
pokojowego charakteru naszej po 
lityki zagranicznej. Świadczy o 
tym m. in. ustawa o ochronie po 
koju, kwalifikująca uprawianie 
propagandy wojennej jako zbrod­
nię przeciwko pokojowi, podlega­
jącą odpowiedzialności karnej. U- 
koronowaniem prac Sejmu Usta­
wodawczego było uchwalenie Kon 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, przygotowanej przez po 
wołaną przez Sejm Komisję Kon­
stytucyjną pod przewodnictwem 
Towarzysza Bolesława Bieruta i 

(Ciąg dalszy na str 2)

W czasie narady kier. Wydz. 
Ekonom. CRZZ — Firganek wygło­
sił referat na temat dotychczasowej

borach. Jest on odbiciem jedności 
moralno - politycznej narodu pol­
skiego, która tak wspaniale zama 
nifestowała się w akcji przedwy­
borczej, w samym toku wysuwa­
nia kandydatów, w spotkaniach z 
kandydatami, a która uwieńczo­
na została zwycięstwem — w 
dniu 26 października 1952 roku.

Sejm ten jest pierwszym, któ­
ry tak bez reszty odzwierciedla 
przekrój naszego społeczeństwa i 
wyraża jego tęsknoty i dążenia. 
Obok przedstawicieli czołowej si­
ły narodu — klasy robotniczej za. 
siadają przedstawiciele pracują­
cych, chłopów i pracującej inteli­
gencji. Obok czołowych działaczy 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego i Stronnictwa De 
mokratycznego weszli do Sejmu 
działacze związków zawodowych i 
organizacji społecznych, ludzie z 
fabryk i hut, kopalń i warsztatów 
ze spółdzielni produkcyjnych i z 
gospodarstw indywidualnych, czo 
łowi przedstawiciele naszej nauki 
i kultury, bezpartyjni i partyjni.

realizacji zobowiązań, po czym od­
była się dyskusja.

W potężnym nurcie zobowiązań 
podejtriiowanych przez masy pracu­
jące całego kraju, wzięło udział po 
nad 3,3 mil. pracowników. Ok. 450 
tys. robotników po wykonaniu 
pierwszych zobowiązań podjęło dal 
sze. Do chwili obecnej ponad 70 
proc, zobowiązań zostało zrealizowa 
nych, w dalszym ciągu realizowa­
ne są zobowiązania długookresowe. 
Niezależnie od podejmowanych zo­
bowiązań, ponad 608 tys. pracowni­
ków zaciągnęło warty produkcyjne 
ną cześć wyborów i na cześć 35

Wojewódzkl Komitet Obrońców 
Pokoju czyni intensywne przygoto­
wania do II Polskiego Kongresu Po­
koju, który odbędzie się w Warsza­
wie w dniu 30 bm.

Ostatnie odbyło się posiedzenie Pre 
zydiurn, na którym ustalone zostały 
terminy poszczególnych konferencji 
powiatowych na terenie wojewódz­
twa.

Celem konferencji będzie omówie­
nie i przedyskutowanie postulatów 
Polski na Kongres Narodów i wybór 
33 delegatów z terenu województwa 
na II Polski Kongres Pokoju.

W •konferencjach powiatowych, któ 
re odbędą się w dniach od 20 do 23 
bm., wezmą udział aktywiści ruchu 
pokoju i Frontu Narodowego.

Niezależnie od tego w dniach po­
przedzających Polski Kongres Poko­
ju we wszystkich zakładach pracy,

Pracownikom PGR Sokołowo w 
pow. rypińskim przy wykopkach pozo­
stałych jeszcze w polu 21 ha buraków 
cukrowych pomagają małorolni i śre­
dniorolni chłopi z okolicznych gromad.

Chłopi pomagając gospodarstwu rol­
nemu w Sokołowie, w sprzęcie bura­
ków, odwdzięczają się za pomoc jaką 
PGR udzieliło im w okresie żniw wy­
pożyczając komplet omłotowy.

Kazimierz Anuszewski

Członkowie Rolniczej Spółdzielni 
Wytwórczej w Dźwiersznie Małym, 
gmina Łobżenica zakończyli już całko­
wicie wykopki buraków cukrowych o- 
raz dostarczyli je do cukrowni.

W pracach wykopkowych udział bra­
li wszyscy spółdzielcy wraz z członka­
mi rodzin.

Spółdzielcy zrealizowali wszystkie 
tegoroczne plany gospodarcze i finan­
sowe.

B. R.

W dalszym ciągu trwa mobilizacja 
sił i środków dla przeprowadzenia, 
opóźnionych z powodu złych warun­
ków atmosferycznych, wykopków bu 
raków cukrowych i dla uniknięcia 
przerw w dostawach do cukrowni. 
Coraz to nowe grupy chłopów, robot 
ników POM, robotników z miast, 
młodzieży SP, młodzieży szkolnej, 
zorganizowanej przez Rady Narodo­
we, organizacje partyjne, związki za 
wodowę, ZSCh i ZMP, przybywają 
do PGR-ów i spółdzielni produkcyj­
nych.

Ludność zgłasza się do wykopków, 
rozumiejąc, że w tym trudnym okre­
sie niezbędny, jest dalszy zbiorowy 
wysiłek, aby zebrać buraki z całego

Członkowie RSW
Dźwierszno Mak 

zakończyli wykopki buraków

Województwo bydgoskie 
uybieru delegaióuj 

na II Polski Kongres Pokoju

Audycje radiowe 
z przebiegu pierwszego 

posiedzenia Sejmu
W dniu dzisiejszym Polskie Radio 

informować będzie radioslucha- 
i czów o przebiegu pierwszego po­

siedzenia Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w następują­
cych odcinkach czasu: program I 
o godz. 18.00 oraz w ramach 
dziennika wieczornego o godzi­
nie 20.00.

Program II — o godz. 19.30 i 
także w ramach dziennika wie­
czornego o godz. 21.00.

wierzący i niewierzący, aby zgod 
nie z art. 15 Konstytucji wyrażać 
wolę ludu pracującego miast i 
wsi.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przejmuje dorobek Sej­
mu Ustawodawczego. Dając praw­
ny wyraz rewolucji, jaka mogła 
dokonać się w naszej ojczyźnie 
dzięki historycznemu zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad hitlerow­
skim imperializmem, Sejm Usta­
wodawczy w licznych ustawach 
regulował i kształtował strukturę 
naczelnych i terenowych organów 
władzy i administracji państwo­
wej, przystosowując je do zadań 
i potrzeb budowy podstaw socjali 
zmu w Polsce. Sejm Ustawodaw­
czy uchwalił historyczne ustawy 
o 3-letnim Planie Odbudowy Go­
spodarczej oraz o 6-letnim Planie 
Rozwoju Gospodarczego i Budowy 
Podstaw Socjalizmu. Ustawy te 
wytyczyły drogi rozwojowe naszej 
gospodarki narodowej i stanowią 
podstawę wielkich osiągnięć na­
szej ojczyzny w dziedzinie gospo­
darczej.

moliaka przekazując serdeczne, bra­
terskie pozdrowienia od narodu ra­
dzieckiego budującego komunizm.

„35 lat mija od chwili — mówi 
tow. Gomoliaka — kiedy u nas wła­
dza przeszła w ręce ludu. Dziś naro­
dy Związku Radzieckiego poszczycić 
się mogą wspaniałymi osiągnięciami. 
Z kraju zacofanego, staliśmy się kra 
jem przodującej techniki. Z kraju 
zacofanego rolnictwa staliśmy się 
krajem przodującej techniki rolnej. 
Scementowała się jedność narodu, 
tak wspaniale uzewnętrsntoR-ą na po 
lach bitewnych 'Wielkiej Wojny w 
obronie Ojczyzny.

Po raz drugi przebywam w Polsce 
Po raz pierwszy w 1944 roku jako 
dowódca batalionu wspólnie z Armią 
Polską pomagałem wyzwalać Waszą 
Ojczyznę z jarzma hitlerowskich zbi 
rów. W tej ciężkiej drodze do Ber­
lina, cementowała się przyjaźń pol­
sko-radziecka i nie ma dziś takiej 
siły, która by mogła przeszkodzić w 
dalszym okrzepnięciu i hartowaniu 
się przyjaźni".

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Naród polski przeżywa dziś 
wielki dzień. Wybrany jednomy­
ślną wolą narodu, skupionego we 
Froncie Narodowym pod przewo­
dem Pierwszego Obywatela Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Towarzysza Bolesława Bieruta, 
Sejm odbywa dziś pierwsze posie 
dzenie. W historii naszego naro­
du, budującego podstawy socjali­
zmu otwiera się nowy rozdział. 
Oto rozpoczyna obrady pierwszy 
Sejm, wybrany na podstawie no­
wej Konstytucji, wyrosłej z pięk­
nych naszych tradycji piastow­
skich, tradycji „Złotego Wieku". 
„Polskiego Oświecenia", Sejmu 
Czteroletniego, Powstania Ko­
ściuszkowskiego i polskich Jako­
binów, z pięknych tradycji walk 
„za wolność waszą i naszą" w wie 
ku XIX, zwłaszcza zaś z bohater­
skich tradycji polskiego ruchu ro 
botniczego, jego internacjonalizmu 
i głębokiego patriotyzmu.

Pierwszy Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej został wy­
brany w wyniku historycznego 
zwycięstwa naszego narodu w wy

Trwa mobilizacja sił i środków 
dla przeprowadzenia zbioru buraków cukrowych

Rekord Polski 
w produkcji pustaków DMS 
padł w Zjednoczeniu Budo­
wnictwa Mieszkaniowego — 
Betoniarnia nr 2 w Toruniu

Dotychczasowy rekord Polski w 
produkcji pustaków DMS, który wy­
nosił 629 sztuk i należał do Zakła­
dów Betoniarskich w Olsztynie, zo­
stał pobity przez zespół betoniarzy 
ZB.M — Betoniarnia nr 2 w Toruniu 
w składzie: Jan Slizewski — Stani­
sław Adaszek oraz Kazimierz'Gęsicki 
— Henryk Rygielski, którzy w cią­
gu 8-godzinnego dnia pracy wypro­
dukowali: pierwszy zespół 752. a dru­
gi 774 pustaków DMS.

wice“, która w. sierpniu wykonała 
zaledwie 83,7 proc, planu, w paź­
dzierniku osiągnęła 100,1 proc., kop. 
„Klimontów'*, która w sierpniu wy­
konała 93 proc, planu, w paździer­
niku osiągnęła 100,1 proc, planu, zaś 
kop. „Anna** z 94 proc, wykonania 
planu w sierpniu podniosła swą pro 
dukcję w październiku do 108 proc, 
planu.

W hutnictwie charakterystycznym 
przykładem jest huta „Kościuszko**, 
która w sierpniu plan swój wykona 
ła w 94,2 proc., zaś już we wrze­
śniu zrealizowała plan w 105 proc., 
a w październiku w 105,2 proc.

W wielu branżach przemysłu rea 
lizacjia zobowiązań przyczyniła się 
do poprawy sytuacji na najsłab­
szych uprzednio odcinkach. I tak 
np. w przemyśle włókienniczym za 
togi skoncentrowały swe wysiłki 
na walce o podniesienie produkcji 
przędzalni. Dzięki - realizacji tych zo 
bowiązań wykonanie planów pro­
dukcji przędzy w przemyśle baweł­
nianym na przestrzeni 3 ostatnich 
miesięcy znacznie się podniosło.

(Ciąg dalszy na str. 2)

instytucjach i szkołach na terenie na­
szego województwa odbędą się poga­
danki i odczyty, na których omawia­
ne będą tematy, związane z pokojo­
wą polityką Związku Radzieckiego, 
Polski i krajów demokracji ludowej.

W Bydgoszczy Miejska Konferen­
cja Obrońców Pokoju odbędzie się 
dnia 21 bm. o godz. 18 w sali obrad 
MRN.

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 18 bm. w CRZZ odbyła się 
narada kierowników wydziałów 
ekonomicznych zarządów głów­
nych związków zawodowych oraz 
kierowników wydziałów produk­
cji ORZZ poświęcona realizacji 
zobowiązań produkcyjnych, po­
dejmowanych dla poparcia pro­
gramu Frontu Narodowego i ucz 
czenia XIX Zjazdu KPZR. Na­
radzie przewodniczył wiceprze­
wodniczący CRZZ — Wojas.

rocznicy Rewolucji Październiko­
wej.

W szerszym niż dotychczas sto­
pniu w ogólną falę zobowiązań włą 
czyli się pracownicy inżynieryjno - 
techniczni oraz administracyjni 
poszczególnych zespołów i zakła­
dów pracy, wspólnie z załogami u- 
stalaijąc kierunki zobowiązań, prze­
prowadzając kontrolę przebiegu ich 
wykonania oraz udzielając pomocy 
w usuwaniu napotkanych prze­
szkód. Wyrazem tego jest również 
coraz powszechniejsze tworzenie 
brygad inżynieryjno - robotniczych. 
Np. w przemyśle maszynowym pow 
stało ponad 100 nowych brygad, w 
kolejnictwie 91.

Wielu zakładom mobilizacja za­
łóg, dokonana w toku wykonywania 
zobowiązań pomogła nadrobić do­
tychczasowe zaległości produkcyjne. 
Tak np. Rudzkie Zjednoczenie Prze 
mysłu Węglowego, które nie wyko­
nywało od szeregu miesięcy planów, 
we wrześniu dało ponad plan prze­
szło 30 tys.' ton węgla, zaś paź-' 
dzienniku ponad 8 tys. ton węgla. 
W innych zjednoczeniach kop. „Gli

Aktyw kulturalny m. Bydgoszczy
podejmował kompozytora radzieckiego

IV. Gomofiokę

Zebrania
wojewódzkich zespołów poselskich

WARSZAWA (PAP). — Z ini­
cjatywy Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego odbyły się 19 '< 
bm. w Warszawie w gmachu Sej­
mu zebrania wojewódzkich zespo­
łów poselskich. Zespoły, grupujące 
wszystkich posłów wybranych z o- 
kręgów danego województwa, nieza 
leżnie od ich przynależności partyj 
nej oraz miejsca zamieszkania i pra 
cy zawodowej, powstały dla umo­
cnienia Frontu Narodowego w 
terenie, wzmocnienia jedności dzia­
łania wszystkich posłów w Sej­
mie i poza Sejmem oraz dla 
zacieśnienia współpracy posłów — 
członków PZPR, ZSL, SD i posłów 
bezpartyjnych. Zespoły będą miały 
również za zadanie zorganizowanie 
ścisłej więzi między posłami i ma­
sami pracującymi.

Na zebraniach zespoły ukonsty­
tuowały się i wybrały przewodni­
czących, zastępców przewodniczą­
cych i sekretarzy.

Na przewodniczących wybrano: 
Jerzego Albrechta — Warszawa — 
miasto, Mariana Jaworskiego — 
woj. warszawskie, Michalinę Tatar- 
kównę — miasto Łódź, Juliana Horo 
deckiego — woj. łódzkie, Zofię Sta- 
ros — woj. bydgoskie, Jana Kaja 
— woj. poznańskie, Mariana Stawe- 
ckiego — woj. kieleckie, Stefana

Aktyw kulturalny Bydgoszczy po­
dejmował wczoraj serdecznie drogie 
go gościa, znanego kompozytora ra­
dzieckiego, sekretarza Związku Kom 
pozytorów Ukrainy, laureata Nagro 
dy Stalinowskiej Wadima Gomolia- 
kę.

W godzinach przedpołudniowych, 
nasz drogi gość odwiedził uczniów 
Szkoły Muzycznej oraz członków 
dwóch orkiestr — orkiestry Polskie­
go Radia i Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej.

W godzinach popołudniowych w 
sali Pomorskiego Dońfu Sztuki od­
było się spotkanie z aktywem kul­
turalnym naszego miasta oraz przed 
stawicielami bydgoskich zakładów 
pracy. W imieniu społeczeństwa mla 
sta Bydgoszczy powitał Wadima Go- 
moliakę naczelnik Wydziału Kultu­
ry i Sztuki Prezydium WRN w Byd­
goszczy J. Nyka.

Następnie głos zabrał tow. Kube­
ra, przodownik pracy węzła kolejo­
wego w Bydgoszczy.

Po przemówieniu przedstawiciela 
ZMP tow. Kilichowskiego, który po­
witał radzieckiego gościa w imieniu 
młodzieży, głos zabrał Wadim Go-

W dniu 17 listopada br. w Domu Literatury w Warszawie odbyła 
się uroczystość jubileuszowa 40-lecia pracy literackiej znakomitej pisar­
ki Marii Dąbrowskiej.

Podczas uroczystości minister Dybowski udekorował Jubilatkę Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

NA ZDJĘCIU: Fragment prezydium uroczystości. Od lewej: Z. NAŁ­
KOWSKA, A. SŁONIMSKI, min. ST. DYBOWSKI i M. DĄBROWSKA.

Foto CAF — Kondracki



Klęska parlamentarna Adenauera 
wynikiem niezłomnej walki narodu niemieckiego 

przeciw układom wojennym z Bonn i Paryża

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

BERLIN (PAP). Wiadomość o 
odrzuceniu przez większość Bun­
destagu wniosku rządowego w 
sprawie wyznaczenia na 26 i 27 li­
stopada drugiego i trzeciego czy­
tania „układu ogólnego" i układu 
w sprawie tzw. „armii europej­
skiej" odbiła się głośnym echem 
w społeczeństwie niemieckim. Nie 
miecka prasa demokratyczna ogło­
siła tę wiadomość na czołowych 
miejscach pod wielkimi nagłów­
kami.

„Neues Deutschland" pisze, że 
„kanclerz Amerykanów" — Adenauer 
poniósł w Bundestagu dotkliwą po­
rażkę. Większość Bundestagu wypo­
wiedziała jawnie, przed całym naro­
dem, posłuszeństwo Adenauerowi.

STALIlGR^a
miasto nieśmiertelnej chwały 

symbolem pokotawel nracy narodu radzieckiego 
MOSKWA (PAP). W dniu 19 bm.

minęła 10 rocznica rozpoczęcia kontr­
ofensywy Armii Radzieckiej pod Sta­
lingradem — operacji, która zakoń­
czyła wielką bitwę o Stalingrad i za­
początkowała zasadniczy przełom w 
drugiej wojnie światowej.

Historyczne miejsca, gdzie przed 10 
laty walczyli do ostatniej kropli krwi 
bohaterscy obrońcy Stalingradu — 
zmieniły się nie do poznania. W mie­
ście, które było całkowicie zniszczo­
ne i zdruzgotane, powstały na miej­
scu ruin i zgliszcz nowe dzielnice 
mieszkaniowe, ulice, place, piękne 
gmachy, ogrody i parki. Nieustannie 
wzrasta produkcja zakładów prze­
mysłowych bohaterskiego miasta.

Więcej traktorów niż przed wojną 
produkuje słynny, stalingradzki kom­
binat budowy traktorów, więcej me­
talu wytapiają zakłady „Krasnyj 
Oktiabr". Wokół tych zakładów po­
wstały nowoczesne osiedla robotni­
cze. Jedynie wieże czołgów ustawio­
ne na betonowych postumentach przy 
pominają historyczne wydarzenia nie 
zapomnianych dni 1942 roku.

Ogromne przeobrażenia nastąpiły 
również w pobliżu Stalingradu. W 
Kałaczu nad Donem, w miejscu, gdzie 
zamknął się pierścień wojsk radziec­
kich wokół wojsk hitlerowskich, bie-

Nowa porażka 
puństu kolonialnych 

w Komisfi Powierniczej Zgromadzenia NZ
NOWY JORK (PAP). Na ostatnich 

posiedzeniach Komisji Powierniczej 
ONZ omawiano sprawę określenia 
cech odróżniających kraj, który u- 
zyskał samorząd, od terytorium po­
zbawionego samorządu i znajdujące­
go się pod administracją mocarstw 
kolonialnych.

W ostatnich czasach bowiem mo­
carstwa kolonialne obdarzają swoje 
kolonie fikcyjnym „samorządem", 
maskując w ten sposób politykę gra 
bieży i przemocy, prowadzoną przez 
władze kolonialne na terytoriach po­
zbawionych w istocie rzeczy samo­
rządu.

Przedstawiciele sześciu krajów —

Nieludzki terror 
kolonizatorów w Kenii

LONDYN (PAP). — Jak wynika z 
doniesień prasy, w Kenii wzmaga się 
terror i mnożą się represje policyj­
ne wobec Ihdności murzyńskiej. Na 
całym obszarze zamieszkałym przez 
Murzynów szczepu Kikuyu, których 
brytyjskie władze kolonialne oskar­
żają o popieranie organizacji „Mau- 
Mau", policja i wojsko urządzają ma 
sowę obławy, używając przy tym sa 
mochodów pancernych i nawet sa­
molotów.

O bestialskim traktowaniu Mu­
rzynów przez angielskie władze ko­
lonialne świadczą zdjęcia zamięszczo 
ne przez dziennik „Daily Wórker". 
Na zdjęciach tych widać Murzynów 
skutych kajdanami lub skrępowa­
nych powrozami i pędzonych całymi 
grupami przez żołnierzy i policjan­
tów angielskich uzbrojonych w au­
tomaty i karabiny z bagnetami.

—o-----

Haniebna uchwała UNESCO
PARYŻ (PAP). Na odbywającej się 

obecnie w Paryżu VII sesji UNESCO 
zapadła haniebna decyzja o przyjęciu 
w poczet członków tej Organizacji, 
mającej rzekomo służyć sprawie po- 
stępu i rozwoju kultury — Hiszpanii 
frankistowskiej. Dyskusja w tej spra­
wie była kilkakrotni odraczana. Je­
dnakże zakulisowa działalność i pre­
sja obecnych protektorów Franco — 
imperialistów amerykańskich oraz 
jego starych przyjaciół hitlerowskich 
z Trizonli, niedawno również przyję­
tych do UNESCO, narzuciły większo­
ści delegatów decyzję przychylną dla 
kata narodu hiszpańskiego, którą 
przyjęta została 44 głosami przeciw­
ko 4 przy 7 wstrzymujących się i 3 
nieobecnych.

Dyskusja obfitowała w burzliwe 
incydenty oraz przerywana była gło­
śnymi protestami niektórych delega­
tów i licznie zebranej publiczności.

Klęska Adenauera jest wynikiem 
niezłomnej walki narodu niemieckie­
go o zjednoczenie i niezawisłość kra­
ju, przeciwko układom wojennym w 
Bonn i Paryżu.

Uchwała Bundestagu — pisze „Tae- 
gliche Rundschau" — dowodzi, że co­
raz liczniejsi członkowie Bundestagu 
uświadamiają sobie wielkie niebez­
pieczeństwo, jakim byłaby dla Nie­
miec ratyfikacja paktów wojennych. 
Fakt pokrzyżowania tzw. rozkładu 
jazdy Ridgway*a' i Adenauera uważać 
należy za wielki sukces ogólnonaro­
dowego ruchu oporu.

PARYŻ (PAP). Na łamach „Huma- 
nite" ukazał się wywiad bońskiego 
korespondenta tego dziennika z prze­
wodniczącym Komunistycznej Partii 

rze początek Kanał Wołga—Don im. 
Lenina. Kałacz nad Donem stał się 
w latach powojennych dużym mia­
stem portowym i przemysłowym. Ka­
nał Wołga—Don biegnie przez miejsca 
gdzie przed 10 laty toczyły się zacie­
kłe walki, gdzie ciągnęły się okopy. 
Stalingrad — miasto nieśmiertelnej 
chwały, miasto pokoju -- to symbol 
pokojowej pracy ludzi radzieckich 
budujących komunizm.

Z Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
.Polsko-Radzieckiej ir wo/etrócfzlcc/fe budgoskim

(Dokończenie ze śtr. 1)
Następnie W. Gomoliaka opowie­

dział o swych wrażeniach z pobytu 
w Polsce, mówił o naszych osiągnię­
ciach na odcinku upowszechnienia 
kultury, o jej wspaniałym rozwoju, 
czego dowodem jest chociażby fakt 
istnienia w Bydgoszczy dwóch or­
kiestr symfonicznych o wysokim po­
ziomie. W. Gomoliaka mówił o per­
spektywach, jakie stworzyła Polska 
Ludowa dzięki przejęciu władzy

Burmy, Wenezueli, Gwatemali, Egip 
tu, Iraku i Kuby zgłosili do Komi­
sji Powierniczej projekt rezolucji w 
sprawie zatwierdzenia tej listy cech, 
która powinna stanowić wytyczną 
dla Zgromadzenia Ogólnego i mo­
carstw kolonialnych przy rozstrzyga 
niiu kwestii, czy to lub inne teryto­
rium osiągnęło całkowity samorząd.

Przedstawiciele mocarstw kolonial 
nych ze Stanami Zjednoczonymi na 
czele wystąpili przeciwko tej rezolu­
cji. Spotkali się oni ze stanowczą od 
prawą ze strony większości człon­
ków Komisji Powierniczej.

Przedstawiciele Pakistanu, Indii, 
Wenezueli, Gwatemali stwierdzili, 
że „argumenty" mocarstw kolonial­
nych są równie przestarzałe jak i ca­
ły system kolonialny.

Przedstawiciel ZSRR Jurans zgło­
sił do projektu rezolucji sześciu kra­
jów poprawkę, która przewiduje, że 
w razie zmiany sytuacji danego tery 
torium, mocarstwa kolonialne powin 
ny informować ONZ o zmianach za­
szłych w ustroju państwowym, w 
administracji i w stosunkach praw­
nych między tym terytorium a rzą­
dem metropolii. Poprawka radziecka 
została przyjęta 19 głosami. Przeciw 
ko poprawce głosowały delegacje 11 
krajów.

Ambasador Winiewicz wniósł po­
prawkę delegacji polskiej, domaga­
jącą się, by w rezolucji podkreślono 
prawo narodów kolonialnych do sa- 
mostanow'enia i niepodległości. Ko­
misja uchwaliła również poprawkę 
polską. Za poprawką polską głosowa 
li przedstawiciele 39 krajów (ZSRR, 
Czechosłowacji, USRR, BSRR, Pol­
ski, Afganistanu, Argentyny. Boliwii, 
Brazylii, Burmy, Chile, Kolumbii, 
Kuby, Danii, Egiptu, Salwadoru, A- 
bisynii, Grecji, Gwatemali. Haiti, 
Hondurąsu, Indii, Indonezji, Iranu, 

i Iraku, Izraela, Libanu, Liberii, Mek- 
I syku, Pakistanu, Peru, Filipin i in­

nych krajów). Przeciwko poprawce 
polskiej głosowali przedstawiciele 
Anglii, Belgii, Kanady, Francji. Luk 
sembrga, Unii Południowo - Afry­
kańskiej i Urugwaju. Delegacje USA, 
Australii, San Domingo, Ekwadoru, 
Holandii, Nowej Zelandią Nicaragui, 
Norwegii, Szwecji powstrzymały się 
od głosowania.

34 głosami Komisja Powiernicza 
uchwaliła całą rezolucję.

Przeciwko rezolucji głosowali 
przedstawiciele 12 krajów — USA, 
Anglii, Francji, Australii, Belgii, Da­
nii, Luksemburga. Holandii, Nowej 
Zelandii, Szwecji, Unii Południowo- 
Afrykańskiej i Kolumbii.

Uchwalenie rezolucji sześciu 
państw z poprawkami delegacji ra­
dzieckiej i polskiej świadczą o no­
wej porażce państw kolonialnych na 
obecnej sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ.

I

Niemiec Maxem Reimannem na te­
mat ostatniego głosowania w Bun­
destagu.

’Max Reimann scharakteryzował to 
głosowanie jako pierwszą poważną 
klęskę Adenauera i całego rządu boń- 
skiego. Na żądania Amerykanów A- 
deńauer i popierające go koła chcieli 
za wszelką cenę przeforsować raty­
fikację układów z Bonn i Paryża już 
w dniu 26 listopada. Nacisk w tym 
kierunku wywierał- również mąż za­
ufania przemysłu nadreńsko-westfal- 
skiego poseł CDU Schroeder. Wywo­
łało to wielkie oburzenie i sprzeciw 
nawet wśród części deputowanych 
partii rządowych.

Parlamentarna klęska Adenauera 
— oświadczył dalej Max Reimann — 
spowodowana została niewątpliwie 
tym, że ludność Niemiec zachodnich 
w ostatnich tygodniach znacznie 
wzmogła akcję protestacyjną- prze­
ciwko wojennemu „układowi ogólne­
mu''. Do deputowanych przybywały 
liczne delegacje oświadczając, że wy­
borcy są przeciwni ratyfikacji tego 
układu. Do obecnej chwili już ponad 
11 milionów osób w Niemczech za­
chodnich wypowiedziało się wyraźnie 
przeciwko „układowi ogólnemu", a 
za traktatem pokojowym. Na stano­
wisko członków Bundestagu wywar­
ła też wielki wpływ wolą narodów 
zamanifestowana na berlińskiej kon­
ferencji w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego.

Max Reimann wyraził opinię, że 
klęska Adenauera stanowi również 

przez lud pracujący, swej młodzie­
ży. Przemówienie zakończył serdecz 
nymi życzeniami coraz to nowych 
sukcesów w budownictwie zrębów 
socjalizmu.

Miłemu gościowi delegacje wręcza 
ją wiązanki kwiatów. Pierwszą wią­
zankę wręcza delegatka 8PATiF-u.

Na zakończenie spotkania Pomor­
ska Orkiestra Symfoniczna pod dy­
rekcją Olgierda Straszyńskiego wy­
konała V Symfonię Piotra Czajkow­
skiego. Po koncercie znany kompo­
zytor podzielił się swymi wrażenia­
mi na temat wykonania utworu. W 
dniu dzisiejszym nasz drogi gość o- 
puścił Bydgoszcz udając sję w dalszą 
podróż.

W najbliższym czasie Pomorska 
Orkiestra Symfoniczna na specjal­
nym koncercie wykona utwór W. Go 
moliaki „Szkice zakarpackie" — u- 
twór odznaczony Nagrodą Stalinow­
ską.

* * *
Z całego województwa napływają 

meldunki o przebiegu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zainaugurowany 
został uroczystymi akademiami z o- 
okazji XXXV rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Akademie 
odbywały się w miastach i na wsi, 
w zakładach pracy, spółdzielniach 
produkcyjnych, gromadach i szko­
łach.

* * *
Bardzo żywą działalność przeja­

wia Oddział Powiatowy TPPR w 
Brodnicy.

W pierwszych dniach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Radzie­
ckiej oddział zorganizował 47 akade­
mii, 75 odczytów, 68 pogadanek, 2 
wieczornice, 9 zbiorowych seansów 
filmowych, 46 wystaw książki radzie 
ckiej oraz 34 wystawy prasy radzie­
ckiej.

* * *
Mieszkańcy gminy Łubianka w po 

wiecie toruńskim starannie przygo­

dotkliwy cios dla amerykańskiej po­
lityki przygotowań wojennych.

Max Reimann stwierdził dalej, że 
obalenie reżimu Adenauera i utwo­
rzenie rządu, który by doprowadził 
do zjednoczenia Niemiec, powinno 
być dzisiaj celem patriotycznej wal­
ki ludności zachodnio-niemieckiej.

Głosowanie w Bundestagu — o- 
świadczył Max Reimann — wykaza­
ło, że naród niemiecki jest w stanie 
przeszkodzić ratyfikacji wojennego 
„Układu ogólnego". Obecnie naród 
niemiecki powinien wzmóc jeszcze 
bardziej akcję protestacyjną przeciw 
ko polityce Adenauera i kampanię na 
rze<ez traktatu pokojowego. KPD wy­
raża solidarność ze wszystkimi prze­
jawami takiej akcji. Wojenny „układ 
ogólny" nie powinien być ratyfiko­
wany.

BERLIN (PAP). Dzienniki zachod- 
nio-berlińskie przyniosły wiadomość 
o ostatnim głosowaniu w Bundestagu p->
ukryć porażki rządu bońskiego. „Bun 
destag głosuje przeciwko Adenauero- 
wi“ — pisze w tytule ..Berliner Mor- 
gen-Post", „Pierwsza klęska Adenau­
era" — tytułuje swe doniesienia „Te­
legraf". W dzienniku „Tagesspiegel" 
doniesienia o porażce Adenauera u- 
kazały sie pod nagłówkiem: „Bundes­
tag zawiódł. Ucieczka przed odpowie­
dzialnością".

W komentarzach dzienniki zachod- 
nio-berlińskie usiłują jednak osłabić 
wrażenie wywołane porażką Adenau­
era i pomniejszyć jej znaczenie.

towali się do obchodu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej.

Wdzięczność swą i sympatię dla 
Kraju Rad dokumentowali gorąco 
podczas akademii gromadzkich, na 
których część artystyczną wykonały 
zespoły świetlicowe toruńskich za­
kładów pracy.

* ♦ *
W gromadzie Kopanino powiat to­

ruński zorganizowano wystawę 
książki radzieckiej dając tym wyraz 
wielkiego zainteresowania twórczo­
ścią pisarzy radzieckich.. ,

Stojska zostały bardzo pomysłowo 
urządzone. Wystawa ilustruje olbrzy 
mi dorobek gospodarczy,’ kulturalny 
i polityczny narodu radzieckiego.

* ♦ *
Robotnicy i pracownicy Tartaku 

nr 6 w Czersku powiat Chojnice, z 
okazji XXXV rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej wysłali do 
robotników jednego z zakładów pra­
cy w ZSRR następującej treści list:

„Komunikujemy Wam, że nasze zo 
bowiązania dla uczczenia XXXV ro­
cznicy Rewolucji Październikowej i 
XIX Zjazdu KPZR wykonaliśmy 
przedterminowo.

Dzięki współzawodnictwu, stoso­
waniu metody inż. Kowalowa syste­
matycznie wykonujemy plany pro­
dukcyjne, zwycięsko walczymy o zdo 
bycie sztandaru przechodniego.

Pilnie śledziliśmy przebieg obrad 
XIX Zjazdu KPZR, zda jemy sobie 
bowiem sprawę, że wszystkie osiąg­
nięcia i zdobycze w naszym marszu 
do socjalizmu zawdzięczamy przede- 
wszystkim braterskiej pomocy wiel­
kiego Kraju Rad. Symbolem wieczy 
stej przyjaźni między nami — na­
rodem polskim i radzieckim jest Pa­
łac Kultury j Nauki, który jest dla 
nas jednocześnie symbolem walki o 
pokój, symbolem zwycięstwa socjali­
zmu w naszym kraju.

Niech żyje Chorąży Pokoju Józef 
Stalin! Niech żyje przyjaźń Polsko- 
Radziecka!"

sitkami nad odbudową hitlerowskie 
go Wehrmachtu, zachodnio - nie­
miecki dziennik „Der Spiegel" przy 
pominą oświadczenia wielu genera 
łów amerykańskich, którzy mówili 
o konieczności kultywowania wśród 
żołnierzy niemieckich ducha milita 
ryzmu pruskiego, Dziennik stwier­
dza, że Ridgway‘owi nie zależy na 
„obywatelach odzianych w mundu­
ry", lecz właśnie na elementach 
które sam gen. Ridgway określa 
mianem „Prusaków".

„Der Spiegel" cytuje m. fal. wy­
powiedź zastępcy szefa oddziału 
planowania w amerykańskim szta­
bie generalnym, który oświadczył:

„Kontygent niemiecki dla armii 
europejskiej musi się składać wy­
łącznie z żołnierzy dobrze wytreso­
wanych".

Poważny spadek siły nabyw­
czej funta angielskiego

LONDYN (PAP). — Przemawiając 
v Izbie Gmin minister finansów But- 
'er stwierdził, że od roku 1939 siła na­
bywcza funta angielskiego spadła o 55 
proc.

(Dokończenie ze sir. 1) 

poddanej ogólnonarodowej dysku­
sji.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej rozpoczyna dziś swe pra 
ce na podstawie nowej Konstytu­
cji, utrwalającej zdobycze ludu 
pracującego i odpowiadającej o- 
kresowi historycznemu, w któ­
rym się znajdujemy. On to będzie 
stal na straży ścisłego przestrze­
gania postanowień Konstytucji, bę 
dzie realizował zadania z postano 
wień tych wynikające. On to bę­
dzie stał na straży naszej niepod­
ległości i suwerenności narodowej. 
Jego pierwszym zadaniem będzie 
powołanie Rady Państwa i Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Jego zadaniem będzie dokoń 
czyć realizacji Planu Sześcioletnie 
go i zrealizować program Frontu 
Narodowego, prowadzący naród 
do wielkości, siły i dobrobytu.

Rozbudowa przemysłu, która 
da w roku 1960 z górą 10-krotny 
wzrost produkcji w porównaniu z 
produkcją przedwojenną; mecha­
nizacja robót ciężkich i praco­
chłonnych; rozbudowa bazy surow 
cowej; rozwinięcie przemysłu na­
wozów sztucznych i nowoczesnych 
maszyn rolniczych; rozpoczęcie bu 
dowy wielkich zapór wodnych i 
kanałów żeglownych, wielkich e- 
lektrowni na Wiśle i Bugu, które 
umożliwią zelektryfikowanie zaco 
fanych połaci kraju; podniesienie 
materialnego i kulturalnego rozwo 
ju wsi polskiej; stworzenie niezbęd 
nych warunków dla zamożnego 
życia ludzi pracy w mieście i na 
wsi; rozwinięcie na szeroką skalę 
budownictwa mieszkaniowego; za 
kończenie odbudowy Warszawy, 
Wrocławia, Gdańska i Szczecina; 
zbudowanie miast socjalistycznych 
—Nowej Huty i Nowych Tych; 
unowocześnienie miast i osiedli, 
zaniedbanych przez rządy kapita­
listyczne; zapewnienie każdemu 
dziecku w mieście i na wsi wy­
kształcenia co najmniej w zakre­
sie pełnej szkoły 7-klasowej, a 
średniego wykształcenia wszyst­
kim dzieciom w wielkich miastach 
i ośrodkach przemysłowych, jak 
również coraz liczniejszym rze­

W przeddzień pierwszej sesji Sejmu
WARSZAWA (PAP). W przeddzień 

rozpoczęcia pierwszej sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
pięknie przebudowany i poważnie 
rozbudowany gmach sejmowy i dom 
poselski udekorowane zostały flaga­
mi narodowymi. Na fasadzie głów­
nej cżęśći gmachu, tńż obok charak­
terystycznej kopuły sali posiedzeń 
sejmowych umieszczono godło pań- 

' „rH oświe­
tlony reflektorami jaskrawo odcina 
się od czerwieni świeżych nieotyn- 
kowanych jeszcze murów.

Dom poselski zaludnił się nowowy- 
branymi posłami, którzy zjechali ze 
wszystkich stron kraju, ze wszystkich 
województw na pierwszą sesję sejmo­
wą. W kuluarach seimowych panuje 
ożywiony ruch. Posłowie: robotnicy 
i chłońi toczą serdeczne rozmowy z 
działaczami politycznymi, ludźmi 
nauki, literatami, inżynierami, nau­
czycielami/ Tematem wielu rozmów 
są zadanie nracv posłów zarówno w 
Sejmie jak i w terenie.

Realizacja zobowiązań 
podjęły cli dla poparcia programu 

Frontu Narodowego i XIX Zjazdu KPZR
(Dokończenie ze str. 1)

W okresie podejmowania i rea­
lizacji zobowiązań załogi wielu za­
kładów pracy ujawniły szeroką i- 
nicjatywę we wprowadzaniu nowa­
torskich, opartych na stachanow- 
skich wzorach, metod pracy, m. im. 
w hutnictwie — szybkościowych i 
przyspieszonych wytopów, w prze­
myśle maszynowym i włókienni­
czym — metody Żandairowej, w 
przemyśle chemicznym — szkolenia 
metodą Kowalowa, w budownictwie 
podjęto upowszechnianie metody ra 
dzieckich stachanowców': Zawiało- 
wa, Szyszymirowa, Skitiewa.

Nie wszystkie jednak zakłady 
potrafiły zrealizować podjęte zobo­
wiązania, a tym samym opanować 
sytuację w zakresie wykonywania 
planów produkcyjnych. Tak np. nie 
wykonano zobowiązań w szeregu ko 
palń. Ważnym powodem ich niewy­
konania jest m. in. zaniedbanie 
przez dozór techniczny zagadnień 
ochrony pracy oraz słaba praca ma 
sowo - polityczna ogniw związko­
wych.

W przemyśle metalowym 29 za­
kładów nie wykonało w pełni 
swoich zobowiązań. Jedną z przy­
czyn jest m. in. niedostateczna ja­
kość dostarczanych odlewów i po­
wolne tempo opanowywania no­
wych rodzajów produkcji.

Jak stwierdzono w toku narady, 
zbyt maio uwagi zarówno władze 
związkowe jak i administracja za­
kładów poświęcają zobowiązaniom 
dotyczącym polepszenia jakości pro 
dukcji. Również, Jak wskazano, 
jeszcze, niedostatecznie obecne zobo 
wiązania łączyły walkę o plan z wal 
ką o podniesienie jakości, o zwięk­
szenie oszczędności, o obniżenie 
kosztów własnych produkcji. Rów­
nież zobowiązania w dziedzinie po­
prawy warunków bezpieczeństwa i 
ochrony pracy nie stały się jeszcze 
zobowiązaniami masowymi.

Uczestnicy narady podkreślili, iż

szom dzieci wiejskich; rozwinięcie 
budownictwa teatrów, kin, mu­
zeów, domów kultury, świetlic, 
jak również urządzeń zdrowot­
nych — szpitali, sanatoriów, kli­
nik i ambulatoriów, ośrodków 
zdrowia i izb porodowych; budo­
wa nowych stadionów i boisk —- 
oto program Frontu Narodowego.

„Siła i autorytet programu 
Frontu Narodowego — stwierdził 
Towarzysz Bierut — polega pa 
tym, że jest on programem dzia­
łania wyrosłym z tego, co masy 
pracujące już zdobyły i osiągnęły 
w ciągu minionych lat władzy lu­
dowej, z ich dorobku i z ich do­
świadczeń. Spiżowym i nieznisz­
czalnym fundamentem tego pro­
gramu i opartej na nim jedności 
narodu jest wielka karta praw i 
zdobyczy ludu — Konstytucja Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Niezłomną i niezawodną gwaran­
cją trwałości i realności progra­
mu Frontu Narodowego jest to, 
że wyraża on najistotniejsze, naj­
żywotniejsze potrzeby, dążenia, 
tęsknoty mas pracujących, czyli 
olbrzymiej większości naszego na 
rodu. Program ten wyraża najgo­
rętsze pragnienia wszystkich ludzi 
niezależnie od ich poglądów czy 
wyznania, partyjnych czy bezpar 
tyjnych, którzy kochają Polskę, 
którzy chcą wykuwać wielkość i 
siłę swej ojczyzny oraz walczyć o 
zabezpieczenie trwałego pokoju i 
współpracy między narodami".

My wszyscy, którzy pragniemy 
gospodarczego a kulturalnego roz­
kwitu naszego kraju oraz utrwa­
lenia niepodległości ojczyzny, wi­
dzimy w Sejmie Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wyraz jedno­
ści naszego działania. W pierw­
szym dniu obrad Sejmu najlepsze 
uczucia i myśli wszystkich nas to­
warzyszą naszym posłom. W dniu 
tym ślubujemy wraz z naszymi po 
słami wierność naszej Konstytu­
cji, wierność Polsce. Będziemy ślu 
bować, że pod przewodem nasze­
go ukochanego Nauczyciela, Towa 
rzysza Bolesława Bieruta oddamy 
wszystkie nasze siły dla zbudowa­
nia Polski silnej, Polski dobroby­
tu i wysokiej kultury, Polski so­
cjalistycznej.

Wśród posłów z woj. katowickie­
go widzimy znanych górników i hut­
ników — Wiktora Markiewkę, Szcze 
pana Błauta, Henryka Kowola, Ma­
riana Karasińskiego i innych.

Poseł Markiewka w rozmowie g 
przedstawicielem PAP oświadczył:

„Będę w dalszym ciągu pracował 
W kopalni „Polska". Kopalnia nasza 
ma w tej chwili pewne zaległości pro 
dukcyjne i uważam, że obowiąz­
kiem moim jest swym osobistym 
przykładem podciągać wszystkich 
towarzyszy do jak najpełniejszego 
wykonywania naszych zadań. To jed­
nakże jest jeden tylko z wycinków 
mojej działalności jako posła. Na 
miejscu, w kopalni przy bliskiej 
współpracy z Radą Zakładową i ko­
mitetem Frontu Narodowego, jak 
również przez wyjazdy w teren bez­
pośrednio do osiedli górniczych, bę­
dę starał się jak najlepiej poznawać 
bolączki i potrzeby ludzi pracy, fby 
skuteczniej je rozwiązywać".

w obecnych zobowiązaniach zagad­
nienia bytowe były uwzględnione 
w śzeirszym zakresie niż to dotąd 
miało miejsce. I tak np. realizując 
swe zobowiązania załoga huty 1 Ma 
ja wyremontowała 17 mieszkań dla 
swych pracowników materiałami bu 
dowlanymi, zaoszczędzonymi przy 
wykonywaniu planowych prac. Wie 
le zakładów, wykonując zobowiąza 
nia uruchomiło na swym terenie kió 
ski, bufety itp.

Obecnie załogi poszczególnych za 
kładów mobilizują swe wysiłki do 
walki o utrzymanie tempa produk­
cji z okresu realizacji zobowiązań, 
m. in. poprzez stałe rozszerzanie 
współzawodnictwa między brygada­
mi oraz pogłębianie i upowszechnia 
nie zdobytych w toku tej akcji do­
świadczeń.

Czasowy zakaz polowań 
na obszarach rolnych

Na zlecenie Ministra Leśnictwa z 
dnia 19. 11. 1952” r. Komitet Wyko­
nawczy Polskiego Związku Łowie­
ckiego komunikuje, że ze względu 
na całkowite rozmoknięcie pól, spo­
wodowane znacznymi opadami at­
mosferycznymi, zabrania członkom 
Polskiego Związku Łowieckiego — 
pod odpowiedzialnością organizacyj 
ną. — 'wykonywania polowania ńa 
zające i inną zwierzynę na obsza­
rach rolnych.

Niniejsze zarządzenie wydane Jest 
ze względu na możliwość wyrządze­
nia poważnych szkód w plonach i u- 
prawach rolnych przez osoby biorą- 
ce udział w polowaniach.

Polowania mogą być podejmowa 
ne z chwilą utworzenia się twardej 
nie przełamującej się skorupy zie­
mi.
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Hitlerowscy oficerowie 
w sztabie Ridgway’a 

pracują nad odbudową Wehrmachtu
BERLIN (PAP). — Jak donosi 

Agencja ADN z Frankfurtu n. Me­
nem, najbliższy współpracownik 
gen. Ridgway‘a — pułk. Mc Gee 
wyraził uznanie dla pracy ,przysz­
łego ministra wojny" w rządzie boń 
skim Blanka nad utworzeniem ar­
mii niemieckiej. Oświadczył on, że 
dla armii niemieckiej wszystko zo­
stało już przygotowane, od naj­
mniejszego guziczka do czołgu. „To, 
czego dokonano, w Bonn w zakre­
sie przygotowań organizacyjnych ~ 
stwerdzii Mc Gee — jest zdumie­
wające". Mc Gee potwierdził dalej, 
że 'intensywne prace nad odbudo­
wą hitlerowskiego Wehrmachtu pro 
wadzone &ą również w kwaterze 
głównej „armii europejskiej" w Pa 
ryżu.

Prasa zachodnio - niemiecka do­
nosiła już w lipcu br„ że nad przy­
gotowaniem organizacyjnego włączę 
nia formacji niemieckich do ,armii 
europejskiej" pracuje w sztabie Rid 
gway‘a zachodnio - niemiecka mi­
sja wojskowa, składająca się z 35 b. 
oficerów sztabu generalnego Wehr­
machtu hitlerowskiego. W chwili o- 
beonej niemiecka misja wojskowa 
liczy już 50 członków.

W związku ze wzmożonymi wy-



Nr 278 (1341) Str. 3

Ludzie POM z Sikorowa
Pomyślałby kto, że życie ludzi z 

POM, jako ludzi mieszkających na wsi, 
jest uboższe od życia mieszkańców 
miast, jest pozbawione rozrywek kul­
turalnych.

Tak jednak nie jest.
Ażeby przekonać się o tym wy­

starczy uchylić drzwi świetlic po­
mowskich. Usłyszysz muzykę i 
śpiew — zobaczysz taniec i uśmiech­
nięte twarze.

UCHYLAMY DRZWI ŚWIETLICY 
POM W SIKOROWIE

— Mówi Warszawa. Nadajemy 
dziennik wieczorny. Wokół głośnika 
zbiera się grupka robotników. Z uwa 
gą wysłuchują słów speakera.

Przy stoliku stojącym w naróż- 
niku świetlicy siedzi dwóch mło­
dych ludzi. Przed chwilą rozpoczęli 
partię szachów. Żółte i czarne fi­
gurki stoją nieruchomo na szachow­
nicy. Czarne figurki są w ataku.

...Szach-mat wola z radością właści­
ciel czarnych figurek. Młodzi ludzie 
zasiadają do nowej pactii.

Przy innych stolikach siedzą robot 
nicy pochyleni nad książkami. Cicho 
szeleszczą odwracane kartki. Dobra 
książka stała się codziennym, nieod­
łącznym przyjacielem ludzi z POM 
w Sikorowie. Schodzą się tutaj ro­
botnicy czytają, pogłębiają swoją 
wiedzę, uczą się z podręczników ra­
dzieckich nowych metod pracy. — 
Książka zdobyła sobie serca wszyst­
kich ludzi POM w Sikorowie.

Ludzie z POM posiadają własny 
zespół świetlicowy. Właśnie rozpo­
czyna się występ. Wszystkie oczy od 
wracają się ku scenie. Młody har- 
monista uciął skoczną polkę. Zawi­
rowała w świetlicy dźwięczna 
melodia. Na scenie grupa dziew­
cząt kręci się szybko w takt muzy­
ki. Migają w tańcu barwne spódni­
ce i uśmiechnięte twarze. Przyjemny 
jest taniec po pracy, przyjemna jest 
rozrywka. Urwała się skoczna naelo 
dia i uśmiechnięte tancerki schodzą 
ze sceny. Po tańcu piosenka o No­
wej Hucie, o traktorach, które przy­
szły na wieś, recytacje, muzyka znad 
Wisły i znad Wołgi, znowu ta­
niec, znowu piosenka, znowu mu­
zyka. Zespół świetlicowy Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego w Siko 
rowie odbywa próby trzy razy w ty­
godniu. Nad oszlifowaniem posz­
czególnych numerów programu pra­
cują uczciwie wszyscy członkowie 
zespołu.

Pracują uczciwie, bo niedługo z 
muzyką, tańcem i piosenką wyjadą 
do okolicznych spółdzielni produkcyj 
nych, ażeby uświetnić częścią arty­
styczną walne zebrania spółdziel­
ców, które odbędą się w związku z 
rocznym podziałem dochodów na 
wspólnej gospodarce.

Ale ludzie z POM w Sikorowie nie 
tylko umieją się bawić, umieją też 
ofiarnie pracować.

PRACA SPRAWĄ HONORU
Załoga POM w Sikorowie może 

poszczycić się pięknymi rezultata­
mi w pracy. Gdy zbliżały się wybo­
ry do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej podjęła ona wiele cen­
nych zobowiązań. Podjęła i wyko­
nała je przed terminem. Np. pracow 
nik warsztatów mechanicznych 
Franciszek Deskiewicz, przodownik 
pracy, wyrabiający systematycznie 
150 procent normy, zobowiązał się 
skonstruować specjalny dźwig, któ­
ry ułatwiłby robotnikom pracę przy 
załadowywaniu ciężarów na samo­
chody. Niełatwe zadanie postawił 
przed sobą przodownik pracy. Mimo 
trudności Deskiewicz postawił na 
swoim. Z dźwigu zbudowanego 
przez niego korzysta dzisiaj cała za­
łoga.

Takich ludzi jak Deskiewicz jest 
wielu w POM Sikorowo. Monter Le­
on Pietrzak dla poparcia czynem pro 
gramu wyborczego' Frontu Narodo­
wego skrócił czas remontu dwóch 
ciągników z 90 na 60 godzin, robot­
nik warsztatów mechanicznych Ma- 

„rian Olszowy wyrabia przeciętnie 
160 proc, normy, Edmund Jeziurski 
wykazuje się spośród wszystkich ro 
botników najstaranniejszą konser­
wacją traktorów, tokarz Bolesław So 
bociński poczynił poważne oszczęd­
ności materiałowe. Nie można rów­
nież pominąć Albina Kośmidra, któ­
ry awansował z traktorzysty na bry­
gadzistę.

Traktorzyści są dumą Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego w Si­
korowie. Większość z nich to ludzie 
ofiarni w pracy, stale zwiększający 
swoje osiągnięcia.

Traktorzyści POM-u w Sikorowie 
obrabiają ziemię 23 spółdzielni pro­
dukcyjnych w powiecie inowrocław­
skim. Traktory z Sikoro wa wiosną 
i jesienią orzą m. in. ziemię spół­
dzielni produkcyjnych Racice, Koś­
cielec. Przedbojewice, które przodu­
ją w zbiorze plonów w naszym wo­
jewództwie.

Zbiory wysokich plonów spół­
dzielnie te zawdzięczają m. in. trak­
torzystom z POM w Sikorowie któ­
rzy starają się na czas i jak najle­
piej wykonać pracę przy zaorywa­
niu gruntów.

Spółdzielcy oceniają wkład pracy 
traktorzystów z POM-u w Sikoro­
wie. Najlepszym tego dowodem są 
listy pochwalne do traktorzystów za 
dobre wykonanie orek zimowych. 
List taki otrzymał od spółdzielców z 
Kościelec przodujący traktorzysta — 
Jan Bojańcowy. Spółdzielcy dzięku­
ją mu w przesłanym liście za su­
mienną pracę przy orkach zimo­
wych i zaznaczają, że właściwe za­
oranie gruntów pozwoli im na uzy­
skanie w przyszłym roku jeszcze 
wyższych, obfitszych plonów.

Wielu traktorzystów z POM w Si­
korowie z nadwyżką wykonuje swe 
plany i prowadzi racjonalną gospo­
darkę paliwem pozwalającą na uzy­
skanie poważnych oszczędności. Np. 
traktorzysta Adam Dzikowski poza 
planem zaorał dodatkowo podczas 
jesiennej akcji siewnej 60 hektarów 
gruntów ornych, a Tadeusz Sołty­
siak zaorał ponad plan 110,6 ha i za­
oszczędził 82 kg paliwa.

WCZORAJ BUMELANTEM
— DZIŚ PRZODOWNIKIEM 

PRACY
To, że załoga POM w Sikorowie 

należy do jednej z przodujących za- 
łóg pomowskich w województwie 
bydgoskim, jest w dużej mierze za­
sługą podstawowej organizacji par­
tyjnej, która od początku swego 
istnienia wytrwale i systematycznie 
pracuje nad wychowaniem załogi, 
nad pogłębieniem jej świadomości po 
litycznej. Organizacja partyjna wie­
le uwagi poświęca pracy wydziału 
politycznego POM, dopomaga dyrek 
cji w usuwaniu niedomagań i przeła 
mywaniu trudności.

W POM-ie odbywa się szkolenie 
ideologiczne, w którym biorą udział 
wszyscy towarzysze. Na szkoleniu 
tym zagadnienia polityczne wiąza­
ne są śfćiśle ze sprawami POM-u, z 
pracą robotników, trudnościami, z 
walką o podniesienie jakości remon 
tów. To mobilizuje załogę do stałe­
go zwiększania wydajności pracy. 
Organizacja partyjna w POM-ie Si­
korowo analizuje na zebraniach pra­
cę poszczególnych robotników. Przy­
glądając się bacznie ludziom prze­
ciwdziała zdecydowanie wszelkim 
przejawom bumelanctwa, marno­
trawstwa, łatwizny i niechlujności 
W pracy.

Np. brygadzista, członek Partii — 
Antoni Czapla zamiast przodować i 
dawać dobry przykład bezpartyj­
nym, zaczął zaniedbywać się w wy­
pełnianiu swoich obowiązków. Spóź­
niał się on do zajęć i zaprzestał co­
dziennej konserwacji maszyn, które 
pozbawione właściwej opieki często 
się psuły. Towarzysze z podstawo­
wej organizacji partyjnej widząc nie 
właściwe postępowanie brygadzisty 
powiedzieli mu prosto w oczy, że o- 
puszczanie się w pracy umniejsza 
twórczy wysiłek całej załogi i wpły­
wa ujemnie na innych.

Czapla nie od razu dał się prze­
konać. Systematyczna i cierpliwa a- 
gitacja zrobiła jednak swoje. Czapla 
zrozumiał, że całe jego dotychczaso­
we postępowanie było sprzeczne z 
postawą członka Partii i zrozumiał, 
że przynależność do Partii to wielki 
zaszczyt, który zobowiązuje do przo­
dowania w pracy, do ofiarnego wy­
siłku, zdecydowanej postawy wobec 
trudności, przejawiania głębokiej 
troski o stan powierzonych mu trak­
torów.

Dziś Antoni Czapla jest jednym z 
przodujących brygadzistów POM w 
Sikorowie.

Organizacja partyjna w POM-ie 
troszczy się o szybki i sprawny prze 
bieg remontów. Niedawno groziło 
warsztatom przerwanie ciągłości pra

Wieczory teatralne

cy na skutek braku części zamien­
nych. Organizacja partyjna pomogła 
kierownictwu w przełamaniu trud­
ności przez interwencję w Odlewni 
Żeliwa w Inowrocławiu, która nie 
dotrzymywała terminów dostawy.

będą pracować w nowych
WARSZTATACH

Warsztaty mechaniczne POM w 
Sikorowie mieszczą się w ciasnych, 
starych zabudowaniach. Robotnicy 
jednak przeniosą się wkrótce do no­
wego, przestronnego pomieszczenia. 
Prace przy przebudowie budynku, w 
którym zostaną urządzone warsztaty 
mechaniczne trwają w całej pełni.

Kierownictwo POM-u przejawia 
głęboką troskę o robotników. Korzy 
stają oni ze stołówki, która wydaje 
smaczne i obfite obiady, a po pra­
cy myją się w obszernej, nowocześ­
nie urządzonej umywalni, w której 
zakłada się obecnie instalację natry 
skową. Robotnicy ośrodka, którzy 
zamieszkują w Inowrocławiu korzy­
stają codziennie z samochodów, któ 
rymi rano wyjeżdżają do pracy, a w 
godzinach popołudniowych odjeżdża 
ją do domu.

• . *
Załoga Państwowego Ośrodka Ma 

szynowego w Sikorowie szczyci _ię 
mianem jednej z przodujących załóg 
pomowskich w województwie bydgo 
skim. To zobowiązuje ją do dalszej, 
wzmożonej walki o zwiększenie wy­
dajności pracy, o polepszenie jakości

Uwaga, studiujący 
materiały XIX Ziazdu KfZR

Pragnąc przyjść z pomocą wykładowcom i słuchaczom kursów 
partyjnych, które. zgodnie z zaleceniami Komitetu Centralnego 
naszej Partii rozpoczęły studiowanie materiałów XIX Zjazdu 
KPZR, podajemy niżej spis literatury, jaka ukazała się dotąd w 
prasie polskiej i radzieckiej na temat XIX Zjazdu KPZR.

„Ekonomiczne problemy socjalizmu" — JÓZEF STALIN — 
wydanie, „Książka i Wiedza*' oraz „Nowe Drogi", nr 10, „Trybu­
na Ludu*' z dnia 5 i 6 10. 1952 r.

„Nowe Drogi" — numer specjalny, poświęcony obradom XIX 
Zjazdu KPZR

Przemówienie Towarzysza Bieruta po powrocie z Moskwy „Ga 
zeta Pomorska'* z dnia 17. 11. 1952 r.

Przemówienie Towarzysza Bieruta na naradzie aktywu partyj­
nego w Warszawie w dniu 4. 11. br. — „Gazeta Pomorska** 
z dnia 5. 11. 1952 r.

Referat sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba, wygłoszo­
ny na naradzie aktywu partyjnego w Warszawie w dniu 4. 11. 
1952 r. — „Gazeta Pomorska** 6. 11. 1952 r.

Referat sekretarza KC PZPR tow. Franciszka Mazura, wy­
głoszony na naradzie aktywu partyjnego w Warszawie w dniu 
4. 11. 1952 r. — „Gazeta Pomorska" z dnia 8 — 9. 11. 1952 r.

BOLESŁAW BIERUT — „Socjalizm — to postęp i rozkwit*, 
artykuł przedrukowany z „Prawdy" — „Gazeta Pomorska**. z 
dnia 4. 11. 1952 r.

„Wskazania wodza mas pracujących całego świata" — artykuł 
wstępny — „Trybuna Ludu*' z dnia 17. 11. 1952 r.

„Historyczne dni** — artykuł wstępny — „Trybuna Ludu** — 
z dnia 18. 10. 1952 r.

„Partia Lenina — Stalina — awangarda narodu radzieckiego 
zwycięsko budującego komunizm" — W. Piątkowski — „Trybu­
na Ludu** z dnia 30. 10. 1952 r.

„Związek Radziecki — potężne państwo socjalistyczne** — N. 
Nikołajew — „Trybuna Ludu** z dnia 2. 11. 1952 r.

„Związek Radziecki niezłomną ostoją pokoju, postępu i demo­
kracji na świecie** — referat wicepremiera tow, M. G. Pierwu- 
china na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady — „Gazeta 
Pomorska** z dnia 10. 11. 1952 r

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Aleksandra Zawadz­
kiego na uroczystej akademii w Warszawie w 35 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej — „Gazeta Pomorska" z dnia 7. 11. 1952 r.

Realizacja uchwały Sekretariatu KG PZPR 
w sprawie studiowania podstawowych 

materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy Towarzysza STALINA 

„Ekonomiczne problem/ social zmu w ZSRR"

PAŁAC MŁODZIEŻY IM. PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA
W KATOWICACH

NA ZDJĘCIU: Członkinie kółka puszkinowskiego napisały list do kole­
żanek i kolegów z Pałacu Pionierów w Leningradzie. Foto: CAF — Seko

KLUB KAWALERÓW
bów z epoki Bałuckiego, te zastrzeżenia recen­
zenta wydają się śmieszne, tak jak śmieszy nas 
cała galeria Piorunowiczów 1 Nieśmiałowskich.

Dla dzisiejszego widza atmosfera sztuk; bliż­
sza jesij bodaj Goldoniego, i ten właśnie dy­
stans, który dzieli nas od okresu, w którym żył 
i tworzył Bałucki, jest między innymi powodem 
dla którego dziś tak szczerze i serdecznie bawi­
my się na jego „śtuckach". Bo pamiętamy prze­
cież „dedykację" jaką wypisał autor „Klubu" 
na ścianie garderoby mistrza Solskiego: „Piszą- 
cy śtuck1. — Michał Bałucki".

Te „śtuck:" Michała Bałuckiego stały się za­
czątkiem naszej rodzimej komedii mieszczań­
skiej. Jaka bogata galeria typów przesuwa się 
na deskach scenicznych w jego utworach. A 
ówczesny Kraków dawał wspaniałe pole do ob­
serwacji. I właśnie wstawki muzyczne i baleto­
we podkreślają jeszcze groteskowość galerii typ 
ków przesuwających się po deptaku krynickim

Z okazji wystawienia w warszawskim Tea­
trze Nowym „Domu otwartego" zastanawiano 
się, czy można dziś jeszcze Bałuckiego grać in 
extenso czy nie trzeba go przefiltrować, odświe­
żyć i odfasonować. Ale okazuje się, że widow­
nia na „Klubie kawalerów" bawi się wspaniale, 
że raz po raz wybuchają istne kaskady śmie­
chu.

Dwie ’ są przyczyny, dla których publiczność 
tak się wspaniale bawi. (Obok omówionej już 
powyżej).

Chociaż zniknęły już z naszego życia kluby 
w rodzaju oglądanych na scenie, to jednak pew 
ne cechy Mcrtylińskich czy Piorunowiczów błą­
kają się jeszcze tu i ówdzie i ich współczesnych 
odpowiedników można by jeszcze znaleźć Pro­
ponowano kiedyś zpgrać „Klub" w strojach 
współczesnych. Ciekawy eksperyment, co?

A druga przyczyna powodzenia „Klubu" to 
solidne przygotowanie sztuki przez zespół tea­
tru. Zasługa w tym przede wszystkim reżysera 
Muszę przyznać, że na reżyserskie poczynania 
Mieczysława Wielicza w komediach patrzyliśmy 
z pewną obawą. Bo przecież ten aktor występu­
jący przeważnie w utworach i rolach dramatycz 
nych, mógłby łatwo ulec pewnej rutynie i zbyt 
.upoważnić" komedię. Okazuje się jednak, że 
jego doświadczenie dramatyczne ma dobry 
wpływ na reżyserowane przez niego komedie 
Unika on bowiem przejaskrawień, tanich efek- 
cików, czy zbytecznej szarży Czuje się po pro­
stu, jak umiejętnie, w pewnych scenach umiał 
okiełznać pewne próby „pobrykiwania". Sam 
zresztą grając Nieśmiałowskisgo pokazał, jak 
można, grając z umiarem, stworzyć postać wy­
wołującą salwy śmiechu na widowni.

Z obsady kobiecej wyróżnić trzeba przede

wszystkim Helenę Krzywicką. To była prawdzi­
wa Dziurdziulińska — Cwierciakiewiczowa.

W „Klubie" debiutuje na naszej scenie Boże­
na Darłak (Marynia). Okaizuje się, że jest to cen 
ny nabytek dla naszego teatru i z pewnością 
nieraz jeszcze \ędz:emy mieli możność gorąco 
ją oklaskiwać.

Klara — Korowicz Kałczanka jako Jadwiga 
Ochotnicka zbierała rzęsiste brawa widowni 
Nie było chyba na widowni człowieka, który by 
nie uwierzył, że taka kobieta mogła zatruć ży­
cie swemu poczciwemu mężowi, którego jak zaw 
sze z talentem grał Jan Ulrich. Jedna tylko u- 
waga: prosimy Klarę Korowicz Kałczankę brać 
wysokie tony piano. Brzmieć będzie z pewno­
ścią lepiej

Jamna Rońska w roli Mirskiej — matki Ma 
ryni, była jak mówi Boy „niewinniejsza od swej 
córki".

A teraz sam „Klub". Kazimierz Biernacki nie 
miał łatwego zadania, gdyż już z winy autora 
postać „literata" Wygodnickiego jest blada. Nie­
mniej jednak Biernacki umiał tę postać ożywić.

Jerzy Siekierzyński był b. sympatycznym wu 
jaszkiem i chętnie wierzyliśmy mu, że woli cór­
kę od mamusi. Henryk Olszewski śpiewający 
bardzo mile piosenki był motylkowatym Motyliń 
skim.

Rominkiewi.cz jako Topolnicki, nie był ani 
zabawny, ani smutny. Aż dziw bierze jak tak 
sympatyczna panienka jak Marynia mogła się 
w nim zakochać.

Dekorator Muszyński umiejętnie secesję tej 
komediii ubrał w karykaturalne kształty. Brawa 
publiczności przy otwartej kurtynie za dekorację 
są chyba najlepszym wyrazem uznania jego pra­
cy.

Ewolucje taneczne Hanny Rotter znalazły na 
ogól dobrych wykonawców, a już specjalnym ta 
lentem choreograficznym błysnął Wielicz tań­
czący brawurową poleczkę. Kierownictwo muzy­
czne spoczywało w pewnych rękach Grzegorza 
Kardasia.

I na zakończenie jeszcze jedna sprawa. Jako 
statyści występują aktorzy I oto na przedsta­
wieniu w Inowrocławiu zdarzył się taki wy pa­
łek (Aktorzy wybaczą mi chyba, że wywlekam 
na światło dzienne zakulisowe siprawy). Statyści 
występują w głębi sceny, za oknem. I nie wszył 
cy byli w pełni ucharakteryzowani. Wówczas 
Siekierzyńska jedna z nesforek naszej sceny sa­
ma zresztą statystująca, zażądała kategorycznie 
należytego usżminkowania się i wystąpienia tak 
samo przygotowanym jak gdyby grało się głów­
ną rolę. Ten właściwy stosunek do swej p'^cy 
aktorskiej, bez względu na to jaką rolę się gra 
może służyć za wzór wszystkim młodym.

Zbigniew Gapiński

Tematem seminarium była I i II 
część referatu tow. Malenkowa na 
XIX Zjeździe KPZR.

• * •
19. 11. br. w Wojewódzkim Ośrod­

ku Szkolenia Partyjnego rozpoczęło 
się szkolenie sekretarzy Komitetów 
Gminnych. Uczestnicy szkolenia prze 
rabiają materiały XIX Zjazdu KPZR. 
Jest to druga grupa sekretarzy Ko­
mitetów Gminnych naszego woje­
wództwa, którzy pod kierownictwem 
wykładowców Woj. Ośr. Szkolenia 
P .rtyjnego studiują dorobek histo­
rycznego Zjazdu — część sekretarzy 
KG została przeszkolona w począt­
kach listopada.

» » *
15. 11. br. odbyło się seminarium 

dla członków wojewódzkiego koła 
prelegentów. Na seminarium na pod­
stawie referatu tow. Malenkowa 
przerobiono zagadnienia: sytu^cia 
międzynarodowa, sytuacja wewnętrz­
na ZSRR. Seminarium, w którym u- 
dział wzięli również kierownicy szko­
lenia ideologicznego ZSL i SD, odby­
ło sie pod kierownictwem lektora KC 
PZPR.
ODCZYT LEK- Licznie przybył 
TORA KC PZPR aktyw partyjny, 

związkowy, ZMP- 
owski miasta Bydgoszczy na odczyt 
lektora KC PZPR. Odczyt odbył się 
17 bm. w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego. Tematem od­
czytu było znaczenie XIX Zjazdu 
KPZR dla walki narodu polskiego o 
pokój i socjalizm.

W POWIATACH W Komitetach 
I MIASTACH Miejskich wszyst­

kich miast wydzie­
lonych odbywają się obecnie semina­
ria dla sekretarzy podstawowych or­
ganizacji partyjnych większych za­
kładów pracy. Na seminariach sekre­
tarze studiują materiały XIX Zjaz­
du KPZR. Dogłębna ich znajomość, 
przyswojenie, żdobycie umiejętno­
ści twórczego stosowania ich w prak­
tyce dnia codziennego uzbroi i wzmóc 
ni kierowniczy aktyw polityczny na- 
seych zakładów produkcyjnych, wzbo . 
gaci go w szereg cennych doświad­
czeń walki o coraz lepszą realizację 
planów naszego socjalistycznego prze 
mysłu. • * »

Od 17 bm. w powiatach i. miastach 
odbywają się seminaria powiatowych 
i miejskich kół prelegentów. Uczest­
nicy seminariów, które odbywały się 
pod kierownictwem członków woje­
wódzkiego koła prelegentów, przero­
bili I i II część referatu tow. Malen- 
kcwa.

Członkowie powiatowych I miej­
skich kół prelegentów będą obsługi­
wali otwarte zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych wygła­
szając referaty o tematyce XIX Zjaz­
du
ORGANIZACJA Uczestnicy szkole- 
PARTYJNA T-8 nia partyjnego 
STUDIUJE MA- wszystkich stopni 
TERIAŁY XIX w Zakładach Wy- 
ZJAZDU twórczych Sprzętu

Teletechnicznego 
T-8 w Bvdgęszczy przerabiają obec­
nie zagadnienie: sytuacja wewnętrz­
na ZSRR — na podstawie II części 
referatu tow. Malenkowa. Pierwszą 
część towarzysze z T-8 przerobili już 
na poprzednich zajęciach szkolenio­
wych Szkolenie, do którego włącze­
ni sa I bezpartyjni, od.bywa sie regu­
larnie co czwartek Zajęcia kontro­
lowane są systematycznie przez człon 
ków egzekutywy.

Sprawa szkolenia. studiowanie ma­
teriałów XIX Zjazdu KPZR będzie 
tematem obrad najbliższej egzekuty­
wy podstawowej organizacji partyj­
nej.

remontów i usunięcie istniejących 
jeszcze niedomagań.

Organizacja partyjna POM w Si­
korowie winna w większym niż do­
tychczas stopniu żyć sprawami mło­
dzieży. W POM-ie istnieje koło ZMP 
które jednak nie przejawia dostatecz 
nej działalności. Zarząd koła nie zwo 
luje systematycznie zebrań, nie pro­
wadzi szkolenia ideologicznego j nie 
troszczy się w dostatecznym stopniu 
o wychowanie swych członków. Or­
ganizacja partyjna POM w Sikoro­
wie powinna zwiększyć kontrolę nad 
działalnością koła ZMP. pomagać za­
rządów; w usprawnieniu stylu pracy 
i przełamywaniu trudności.

Od dłuższego czasu załoga POM 
nie wydaje „błyskawic" i gazetek 
ściennych. Trzeba aby członkowie 
Partii zainteresowali się tą sprawą, 
wskazali robotnikom na mobilizacyj 
ną rolę „błyskawic" i gazetek oraz 
zachęcili ich do pisania.

Organizacja partyjna POM w Si­
korowie, która wychowała wielu, 
świadomych, ofiarnych robotników 
powinna przez systematyczną, co­
dzienną pracę zabiegać, aby cała za­
łoga równała do poziomu przodują­
cych, walczyć jeszcze bezwzględniej 
z wszelkimi przejawami bumelan- 
ctwa i marnotrawstwa, stale pogłę­
biać pracę polityczną, w większym 
jeszcze niż dotychczas stopniu mo­
bilizować całą załogę do dalszego 
zwiększania osiągnięć produkcyj­
nych.

R. Z.

Realizując uchwałę Sekretariatu 
KC PZPR, organizacja partyjna, na­
szego województwa przystąpiła do 
studiowania historycznych materia­
łów XIX Zjazdu KPZR.

W mieście i na wsi, w zakładach 
pracy i gromadach, na kursach 
wszystkich form szkolenia partyjne­
go — członkowie Partii, czołowy 
bezpartyjny aktyw, ZMP-owcy. na 
materiałach XIX Zjazdu, na boga­
tych doświadczeniach czołowej „bry­
gady szturmowej" Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego uczą 
się jeszcze lepszej, jeszcze ofiarniej­
szej walki o Polskę socjalistyczną.

W WOJEW0DZ- W Wojewódzkim 
KIM OŚRODKU Ośrodku Szkolenia 
SZKOLENIA Partyjnego odbyło 
PARTYJNEGO się trzydniowe se­

minarium dla kie­
rowniczego aktywu szkoleniowego 
powiatów i miast wydzielonych. U- 
dział wzięli w nim kierownicy semi­
nariów powiatowych, instruktorzy 
szkolenia partyjnego Kom. Powiato­
wych i Miejskich PZPR, kierowni­
cy powiatowych i miejskich Ośrod­
ków Szkolenia Partyjnego.

Tak się ułożyło, że scena bydgoska Państwo­
wych Teatrów Ziemi Pomorskiej Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej uczciła 
wznowieniem, kilkudniowym zaledwie sztuki 
granej latem br. „Tajna wojna". Z zazdrością 
czytamy wiadomości z innych teatrów o nowych 
premierach sztuk dramaturgów radzieckich tak 
klasyków, jak i współczesnych. Uważamy, że 
teatr bydgoski posiadający dwa zespoły stać by 
ło na przygotowanie w ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej nowel pre 
miery, a nie ograniczyć się tylko do wznowie­
nia.

To zarzut pierwszy. A drugi: jeżeli już Ba­
łucki, to dlaczego właśnie „Klub kawalerów"? 
Przecież Fredro to nie tylko „Zemsta", Zapolska 
to nie tylko „Moralność pani Dulskiej" i Bału­
cki to nie tylko „Klub kawalerów". Przecież na 
wet program podaje długi spis utworów sceni­
cznych tego autora. Mamy więc i „Radcy pana 
radcy", „Ciężkie czasy", „Gęsi i gąski", „Dom 
otwarty" i tyle, tyle innych.

Zdajemy sobie sprawę z nieustającej popu­
larności „Klubu kawalerów", z powodzenia, ja­
kim ta sztuka będzie się niewątpliwie cieszyć. 
Ale przecież takim samym powodzeniem cieszy­
łyby się i inne jego komedie w ogóle lub mniej 
znane publiczności

Rzekło się słowo o popularności Bałuckiego. 
Boć przecież musimy pamiętać, że „Klub" liczy 
już sobie 62 lata żywota scenicznego. Bogaty i 
urozmaicony był to żywot. Zaczęło się od tego, 
że była to sztuka współczesna, grywana we 
współczesnych kostiumach, że bohaterów klubu 
pokazywano sobie palcami w ówczesnym Kra­
kowie. Nie było przecież dla nikogo tajemnicą, 
że swatka Dziurdziulińska to słynna podówczas 
Cwierciakiewiczowa, autorka „365 obiadów". 
Wiadomo było, w którym lokalu zbierał się ów 
prawdziwy klub (według Boya Hotel pod Różą) 
i rzecz jasna, w tych czasach punkt widzenia 
na sztukę był mocno odmienny od naszego.

Pamiętam, jak jeden z recenzentów bydgo­
skich, z okazji pierwszego po wojnie przedsta­
wienia „Klubu" łamał z rozpaczy pióro, gdyż 
muzyka, tańce i śpiewy, którymi wzbogacono 
Bałuckiego wydawały się iernn... profanacją Coś 
w rodzaju jak gdyby klasyka wystawiano z ka­
baretowymi wstawkami.

Rzecz jasna, że można by dyskutować nad 
wartością tekstów niektórych piosenek, słuszno­
ścią wprowadzenia ich w tym, a nie innym 
miejscu, ale przyznać trzeba, że wzbogacają one 
sztukę.

Dla dzisiejszego widza bowiem, który rzecz 
jasna nie pamięta już czasów krakowskich klu-

Rominkiewi.cz
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Z życia Partii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Szwederowo zawia­
damia, że dziś, 20 bm. o godzi­
nie 18 odbędzie się w sali KM 
przy Placu Pawła Findera 10. ze­
branie podst. org. part, dzielnicy 
Szwederowo.

Obecność obowiązkowa.
* » *

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia sekretarzy podst. org. part., 
że w dniach 20, 21 i 22 bm. o go­
dzinie 8.30 w świetlicy PSS Al. 
1 Maja 9, odbędzie się semina­
rium dla sekretarzy podst. org. 
part, dzielnicy Fabrycznej. Obe­
cność obowiązkowa.

* * »
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna zawiada 
mia, że w dniu 26 bm. c godzi­
nie 18, odbędzie się zebranie pod 
stawowej organizacji terenowej 
nr 2 w sali Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Bydgoszcz — Szwe­
derowo przy Placu Pawła Fin­
dera 10. Obecność obowiązkowa.

Zebrani na X sesji MRN radni piszą 
cfo Rady Delegatów Ludu Pracujqcego 

miasta Rostowa
(b) Jak już pisaliśmy X sesja MRN 

poświęcona była głównie sprawom 
bytowym naszego miasta.

W pierwszym dniu obrad wiceprze 
wodnicząca MRN — Eugenia Furma 
niakowa omówiła działalność Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej, ze szczególnym uwzględ 
nieniem inwestycji w tej dziedzinie 
oraz remontów kapitalnych domów 
mieszkalnych.

WODOCIĄGI

Miejska Konferencja 
Obrońców Pokoju

(B) Dnia 21 hm., w piątek o go­
dzinie 18-tej w Bydgoszczy w sali 
Miejskiej Rady Narodowej przy PI. 
Bohaterów Stalingradu odbędzie się 
Miejska Konferencja Obrońców Po­
koju. Referat „O nowych momen­
tach z Międzynarodowego Ruchu O- 
brońców Pokoju" wygłosi mgr Jan 
Boberski, członek prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Na konferencji wybrani zosta­
ną delegaci z m. Bydgoszczy na II 
Pvlski Kongres Obrońców Pokoju.

W programie część artystyczną.

Dużo uwagi Wydział poświęcił 
Sprawie zaopatrzenia mieszkańców 
Bydgoszczy w wodę. Jak wiemy, bu­
dowa urządzeń wodociągowych 
przed wojną nie była obliczona na 
tak szybki rozwój miasta, jaki obser 
wujemy obecnie. Stąd obecny ich 
stan nie daje gwarancji pełnego za­
opatrzenia w wodę całego miasta. — 
Aby stan ten choć w części naprawić, 
MRN buduje w dolinie Brdy 3 stu­
dnie artezyjskie, które zwiększą wy­
dajność wody na użytek miasta o 25 
proc. W 1953 r. przewiduje się dal­
szą budowę studzien artezyjskich, co 
spowoduje całkowite zaspokojenie 
ludności w wodę do czasu generalne 
go rozwiązania i budowy nowych 
stacji.

KOMUNIKACJA

Zebrania Komitetów 
Obrońców Pokoju

Dziś, 20 bm. o godz. 18 w świetlicy przy 
ni. Graniczne] 4, odbędzie' się zebranie Re­
jonowego Komitetu Obrońców Pokoju nr 79. 
który obejmuje ulice: Graniczną, Jasną, Ślą­
ską od nr 27 do końca.

Dziś 20 bm. o godz. 18 w szkole przy ut. 
Dąbrowskiego 8, odbędzie się zebranie Rejo­
nowego Komitetu Obrońców Pokoju nr 69, 
który obejmuje ulice: Dąbrowskiego, Fila re­
cką, Na Wzgórzu Dąbrowskiego, Szwedzką, 
Wzgórze Dąbrowskiego.

W tej dziedzinie opracowywana 
jest dokumentacja generalnej rozbu­
dowy komunikacji miejskiej w Byd 
goszczy. Ponadto już od kilku mie­
sięcy trwają prace nad budową no­
wej linii tramwajowej, która docho 
dząc do dzielnicy Bydgoszcz-Wschód 
połączy z miastem te wszystkie za­
kłady pracy, które .leżą po drodze. 
Wpłynie to niewątpliwie na polepszę 
nie , komunikacji, zwolni bowiem 
autobusy, kursujące na tej trasie.

pobudowania -setek nowych izb mie­
szkalnych na Osiedlu Leśnym, Osie­
dlu na Kapuściskach i innych, ogól­
na liczba mieszkań nie zaspokaja cią 
gle jeszcze potrzeb mieszkańców. 
Nadal odczuwa się brak mieszkań a 
sytuację pogarsza fakt, że na terenie 
miasta jest wiele budynków zakwa­
lifikowanych do rozbiórki. Powodu­
je to konieczność przekwaterowania 
zamieszkałych tam rodzin do miesz­
kań zastępczych.

W bieżącym roku wpłynęło ogółem 
5863 wniosków, z czego załatwiono 
pozytywnie 3611.

Ponadto omówiono jeszcze szereg 
innych spraw, jak remonty kapital­
ne budynków mieszkalnych, sprawa 
hoteli miejskich, działalność Zakła­
du Oczyszczania Miasta, sprawa mo 
stów i jn. Niektóre z tych zagadnień 
omówimy oddzielnie.

* * *
W drugim dniu obrad wiceprzewo 

dniczący Prezydium MRN odczytał 
sprawozdanie z realizacji zadań pro 
d-ukcyjno - usługowych spółdzielczo 
ści pracy na terenie naszego miasta, 
które również omówimy oddzielnie.

Powzięta została również uchwa­
ła, na mocy której radni zobowiąza­
li się opiekować poszczególnymi ko­
mitetami blokowymi oraz powołana 
została Komisja do Spraw Komite­
tów Blokowych.

Na wniosek jednego z radnych ze­
brani uchwalili wysłanie listu do Ra 
dy Delegatów Ludu Pracującego mia 
sta Rostowa nad Donem.

Oto tekst tego lista!
Miejska Rada Narodowa w Byd­

goszczy, zebrana na X sesji w 
dniach 17 i 18 listopada, przypada­
jącej w Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej zasyła 
Wam i klasie robotniczej Waszego 
miasta serdeczne pozdrowienia i ży 
czenia dalszego rozkwitu i sukce­
sów w marszu do komunizmu.

Staropolskie miasto Bydgoszcz, 
ciężko dotknięte przez najeźdźców 
hitlerowskich — oswobodzone przez 
bohaterską Armię Radziecką — po 
czyniło od czasu wyzwolenia duże 
postępy w dziedzinie społecznej, go 
spodarczej i kulturalnej.

My, mieszkańcy Bydgoszczy z peł 
ną wdzięcznością oceniamy pomoc 
i przyjaźń Związku Radzieckiego 
dla. naszej Ojczyzny Ludowej.

Związek Radziecki pod przewod­
nictwem Wielkiego Stalina — jest 
ostoją i gwarancją umocnienia po­
kojowego współżycia między naro­
dami. Coraz silniejsze zacieśnianie 
węzłów przyjaźni między Polską 
Rzeczpospolitą Ludotmą a Krajem 
Rad, będzie naszym szczytnym za­
daniem na wszystkich odcinkach 
naszej działalności — zmierzającej 
do szybszej budowy socjalizmu, w 
Polsce.

NIECH ZYJĄ MIESZKAŃCY BO­
HATERSKIEGO MIASTA ROSTOWA!

NIECH ZYJE PRZYJAZN POLSKO- 
RADZIECKA!

NIECH ZYJE CHORĄŻY POKOJU 
WIELKI STALIN!

Liga Lotnicza szkoli pilotów
i skoczków spadochronowych

GOSPODARKA 
MIESZKANIOWA

Co? - Gdzie? - Kiedy?
POMORZANIN — „Nauczy­

ciel" (godz. 15.45, I® i 20.15).
POLONIA — „Nauczyciel" 

(godz. 17 i ie.15).
ORZEŁ — „O szóste) wieezo 

tern po wojnie" (godz. 17 i 19).
WOLNOŚĆ . — „Siedmiu

Śmiałych" (godz. 16, 13 i 20).
GRYF — „Śluby kawaler­

skie (godz. 16, 18. 20).
BAŁTYK — „Radziecki Uzbe 

Łistan" (godz. 17 i 19).
MTR — „Nowe pokolenie" 

(godz. 19).
ROZMAITOŚCI — „Radzie­

cki Tadżykistan" (w godz. od 
16 do 23).

ezość Gogola w oczach plasty­
ków rosyjskich i radzieckich-

NOCNI DYŻUR
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 15 bm. go­
dziny 22 do soboty, dnia 22 
listopady br. godz. ś rano% dy­
żur nocny dla rejonu śródmie­
ście i Bielawy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 15..— 
PI. Boh. Stalingradu 1, te!. 
19-31. Dla rejonu Wilczak, O- 
kole. Czyżkówko oraz pozośta 
łych przedmieść, stały dyżur 
nocny pełnić będzie:

AptelU Społeczna nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37 tel. 34-31.

(b) Zarząd Okręgowy Ligi Lotni­
czej w Bydgoszczy, mieszczący się 
przy ul. Gen. Stalina 68 (w baraku 
nr 5) rozpoczął werbunek na kursy 
szkoleniowe. Szkolenie odbywać się 
będzie w następujących specjalno­
ściach lotniczych: kurs pilotów szy­
bowcowych (kandydaci od 16 do 21 
lat), kurs pilotów szybowcowych 
(kandydaci w wieku od .17 do 21 lat), 
kurs skoczków spadochronowych I 
stopnia (wiek.: od 16 do 26 lat) i II 
stopnia (wiek od 17 do 26 lat) oraz 
kurs pomocników mechaników lotni­
czych (wiek kandydatów nie może 
przekraczać 21 lat).

Kandydaci zgłaszający się na szko 
lenie, winni dostarczyć następujące 
dokumenty: podanie z własnoręcznie 
napisanym., życiorysem , św.iadectwo 
szkolne, opinię koła ŻMp lub pod st. 
org. part., metrykę urodzenia,. 2 foto­
grafie, wypełnioną ankietę personal­
ną, dokument .stwierdzający stosunek 
do służby wojskowej oraz ewentual­
nie świadectwo ukończenia przeszko

lenia lotniczego. Dokumenty mogą 
być w odpisie, uwierzytelnionym no­
tarialnie lub przez ZW ZMP.

Na szkolenie przyjmowani są za­
równo chłopcy jak i dziewczęta. 
Szczegółowych informacji udziela co­
dziennie Zarząd Okręgowy Ligi Lot­
niczej, Bydgoszcz, Gen. Stalina 68 w 
godzinach od 8 do 16 oraz w oddziale 
Ligi Lotniczej Bydgoszcz, Al. 1 Ma­
ja 71 w godzinach od 8 do 18.

-----o-----

Rozgrywki o Puchar Polski
i o wejście do II ligi

Tegoroczny sezon piłkarski dobiega końca. 
Po Zakończeniu rozgrywek o mistrzostwo I li- 
gi, w których chorzowska Unia powtórzyła 
swój zeszłoroczny sukces, zdobywając i w 
tym-roku tytuł mistrza Polski, pozostały jesz 
cze do rozegrania ostatnie spotkania o „Pu­
char Polski" i o wejście do II ligi.

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zosta­
nie pierwsze spotkanie ćwierćfinałowe mię­
dzy drużynami krakowskimi Gwardią I OWKS. 
O wejście zaś do ćwierćfinału grać będą: w 
Warszawie Kolejarz z Górnikiem (Radlin) w 
Bytomiu miejscowy Górnik z Budowlanymi 
(Opole), a w Zabrzu Górnik z CWKS Ib Dal­
sze spotkania w ćwierćfinale rozegrane zo­
staną 30 bm. W spotkaniach tych grać będą: 
zwycięzca .z Zabrza z Unią (Chorzów), zwy­
cięzca z Warszawy z Ogniwem (Bytom), a 
zwycięzca bytomski z Budowlanymi (Gdańsk).

Do rozgrywek o wejście do II ligi stanęło 
36 drużyn reprezentujących wszystkie woje­
wództwa prócz szczecińskiego i opolskiego. 
Województwa te nie biorą udziału w roz­
grywkach. gdyż mistrzem woj. szczecińskie­
go została drużyna Gwardii Ib, w wyniku 
czego Ii-ligowa Gwardia (Szczecin) pozostaje 
nadal w lidze, w opolskim zaś Budowlani (O- 
pole), jako drużyna wchodząca do I ligi nie 
musi rozegrać spotkań eliminacyjnych i 
mistrz woj. opolskiego wchodzi tym samym do 
TI ligi.

Rozgrywki o wejście do II ligi odbywają się 
systemem mecz i rewanż. Przy jednakowej 
ilości punktów (jeden mecz wygrany a drugi

przegrany) w II lidze pozostaje drużyna ligo­
wa.

Dotychczas rozegranych już zostało 18 spot­
kań, po których dalsze pozostanie w lidze za­
pewniły sobie: Kolejarz '(Gdynia), Kolejarz 
(Olsztyn), Budowlani (Przemyśl). Stal (Zielo­
na Góra) i Kolejarz (Toruń), a miejsce w 11 
lidze wywalczyła sobie również Stal ze Skar­
żyska, która w grach eliminacyjnych dwukro­
tnie pokonała Ii-ligowego Włókniarza (Ra­
dom). Po tych porażkach Włókniarz spadł z 
II ligi.

Fatalne warunki atmosferyczne uniemoż­
liwiły planowe przeprowadzenie rozgrywek. 
W nadchodzącą niedzielę kontynuowane będą 
dalsze rozgrywki, w których rozegranych zo­
stanie 6 pierwszych spotkań eliminacyjnych 
oraz 7 rewanżowych.

W pierwszych spotkają się: KS (Ełk) — 
Gwardia (Białystok)mistrzt woj. koszalińskie 
go — Gwardia (Słupsk),f mistrz woj. krakow­
skiego •— Włókniarz (Chełmek),. Kolejarz 
(Pruszków) — Włókniarz (Chodaków), mistrz 
woj. katowickiego — Stal (Lipiny), wice­
mistrz woj. katowickiego — Górnik (Knurów). 
Rewanżowe spotkania tycb drużyn rozegrane 
zostaną 30 bm.

Rewanżowe mecze grają: Kolejarz (Toruń) 
— Stal (Nakło), OWKS (Lublin) — KS (Za­
mość), Włókniarz (Widzew) Kolejarz
(Łódź), Spójnia (Tomaszów) — Włókniarz (Pa 
bianice). Lotnik (Warszawa) — Stał (Okęcie). 
Stal (Wrocław) - OWKS (Wrocław) i ‘ StaJ 
(Poznań) — Gwardia (Kalisz).

10 dni klasyfikacji
W okresie 17—27 listopada br. Ko­

mitety Kultury Fizycznej przystępu­
ją do akcji sklasyfikowania wszyst 
kich sportowców, którzy uzyskali 
normy do klas sportowych.

Akcja 10 dni klasyfikacji do której 
pilnie przygotowały się M i PKKF 
winna przełamać bierność sportow­
ców, zwłaszcza tych, którzy uzyskali 
wyniki kl. III i młodzieżowej.

W dniach 17—27 bm. przedstawi­
ciele ogniw sportowych — odpowie­
dzialni za klasyfikację, winni skon­
taktować się z właściwym KKF ce­
lem ustalenia wyników na podsta­
wie posiadanych materiałów, obowią 
zujących druków i dokonania for­
malności zawiązanych z nadaniem 
klasy sportowej.

Co należy zrobić aby być sklasyfi 
kowanym?

1. Uzyskać wynik sportowy kwa­
lifikujący do klasy sportowej (normy 
zawiera instrukcja „Jednolita klaśy-

fikacja sportowa"), posiadać SPO 
lub BSPO.

2. Pobrać w Komitecie KF i wy­
pełnić ,,Arkusz ewidencyjny sklasy­
fikowanego zawodnika".

3. Przedstawić w KKF zaświadczę 
nie o uzyskanym wyniku lub powo­
łać się na wynik sportowy znajdu­
jący się w, protokóle w KKF, wzgl. 
dostarczyć (o ile tego nie uczyniono) 
protokół z zawodów.

4. Dostarczyć 1 fotografię (do le­
gitymacji) w kl. III i II wzgl. 2 fo­
tografie w kl. I. Do kl. młodzieżowej 
fotografii załączyć nie potrzeba. Je­
żeli zawodnik chwilowo fotografii 
nie posiada — może dostarczyć póź­
niej, przy odbiorze legitymacji.

Sportowcy, którzy nie będą się w 
przyszłym roku legitymować posia­
daniem klasy sportowej — nie wez­
mą udziału w zawodach.

W

Dlaczego Dom Odzieżowy 
w Bydgoszczy 

nie rozprowadza 
płaszczyków chłopięcych
(b) W Domu Odzieżowym w Byd­

goszczy, już od przeszło roku leżą 
płaszczyki chłopięce i czekają na 
wycenę.

Biuro Wojewódzkiej Centrali O- 
dzieżowej wysłało. 3 pisma do Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Odzie­
żowego w Łodzi z prośbą o przysła­
nie wyjaśnienia w tej sprawie.

Niestety do tej pory, bez skutku. 
Płaszczyki jak leżały, tak leżą. Jest 
ich w Domu Odzieżowym 50 szt.. a 
w magazynie . Centrali Odzieżowej 
492 sztuki.

Czekają na nie nabywcy.
Były różne komisje i podkomisje, 

które stwierdzały, że płaszczyki na­
leży rozprowadzić. Obiecały sprawę 
tę załatwić. Jednak skończyło się na 
obiecankach.

Jak na tę sprayzę zapatruje się 
Centralny Zarząd Przemysłu Odzie­
żowego? Czy w dalszym ciągu po­
zwoli na to,. by płaszczyki nie wy­
cenione leżały bezużytecznie w słtle 
pie i magazynie?

Czekamy na szybkie załatwienie 
tej sprawy.

H. Sobczak 
korespondent

-----o-----
W KILKU WIERSZACH

Młodzież przy Państwowym Technikum Bu 
dowlanym w Bydgoszczy przekazali na budo­
wę Stoiiiy 548,50 zł.

Odczyt w języku rosyjskim 
w Pomorskim Domu Sztuki

(b) W ramach obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Połsko-Radzie 
ckiej Zarząd Okręgu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej orga­
nizuje dziś 20 bm. ó godz. 17.30 w 
sali Pomorskiego Domu Sztuki od­
czyt w języku rosyjskim pt. „Zycie 
i twórczość L. N. Tołstoja".

Odczyt wygłosi prof. Aleksander 
Zujewski. W części artystycznej wy 
stąpi reprezentacyjny zespół orkie­
stry Dowództwa Okręgu Wojskowe­
go, dając w programie melodie ra­
dzieckie i polskie.

Na odczyt zaprasza się: nauczycie­
li języka rosyjskiego, absolwentów 
i słuchaczy kursów masowego na­
uczania języka rosyjskiego, uczniów 
klas licealnych oraz liczne rzesze 
społeczeństwa bydgoskiego.

Międzynarodowy turniej szachowy kobiet
WARSZAWA. Na odbywającym 

się w Moskwie międzynarodowym 
turnieju szachowym kobiet dogrywa 
no odłożone partie.

Trenmer (Anglia) po 105 posunię­
ciach zwyciężyła Bain (USA). Druga 
angielska szachistka — Bruce poko 
pałą Langes (Węgry). Rozgrywana

partia z IX rundy turnieju między 
Heemskerk (Holandia) a Biełową 
(ZSRR) została przerwana:

W*turnieju prowadzi nadal Byko­
wa (ZSRR) przed Biełową (ZSRR), 
Keller (NRD), Heemskerk (Holandia) 
i Zworikiną (ZSRR).

Obwieszczenia

E-3-10326
Tloerono cćcloakaml Drukami 

RSW ..Prasa*1 — Bydgoszcz 
fozn. ?S/U5,5, rodzą; druk mat. klasa VU 

gramatura 50 g.

Prezydium WRN decyzją z 18. XI. 1952 r. L. dz. 
Sa. II. 57/93/52 zmieniło nazwisko ob. Durniał 
Wiesława Adama, s. Jana i Antoniny z domu 
Wurst, ur. 13. VII. 1927 r. w Aleksandrowie Kuj. 
zam. w Aleksandrowie, Al. ZMp 23 na Daszkie­
wicz. (3897g

| Komunikaty

ZARZĄD ZWIĄZKU BRANŻOWEGO SPÓŁ­
DZIELNI USŁUGOWYCH podaje do wiadomości, 
że skargi i zażalenia przyjmuje w poniedziałki od 
15 do 16 i w czwartki od 12 do 14 w biurze związ 
lęu, Bydgoszcz, ul. Janka Krasickiego 1. (1720k

|£ Poszukiwania pracowników

KONTROLERA sklepów, MAGAZYNIERA, 
REFERENTA administracyjnego zatrudni Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska", Lnia­

no, pow. Świacie. (1712k

VI koncert symfoniczny
(B) Dzień 13 listopada dla Pomor 

skiej Orkiestry Symfonicznej ma do 
niosłe znaczenie. W dniu tym, po 
pierwsze, zrealizowano program, do 
którego (jak informowała swego 
czasu notatka w „Gazecie Pomor­
skiej", trzeba było przepisać same­
mu materiał nutowy w rekordowo 
krótkim czasie; po drugie, grano dla 
nowych słuchaczy. Po raz pierw­
szy bowiem odbył się tego dnia kon 
cert dla tzw. abonamentu C, rozpro 
wadzanego za pośrednictwem zakła­
dów pracy.

Przyznam się, że idąc na koncert 
czwartkowy, trochę się bałem... Bo 
to i trudny program i nowi słucha­
cze, a wiadomo, że na koncertach 
różnie może się zdarzyć. Raz nie do 
piszą wykonawcy, tó znów organiza 
cja widowni zawiedzie.

Tym razem rzeczywistość nie za 
wiodła. Sala, co prawda nie wypeł 
niona po przysłowiowe „brzegi", ale 
wszędzie nowe twarze. Aż serce ro­
sło, gdy się obserwowało, jak słu­
chacze, początkowo nieprizyzwyczaje 
ni do atmosfery towarzyszącej kon­
certom symfonicznym, pomału pod­
dawali się urokowi muzyki płynącej 
z estrady, ażeby w końcu wybpchr 
nąć entuzjazmem. Można śmiało 
stwięrdęić, żę Pomorska Orkiestra 
Symfoniczna pozyskała nowe kadry 
słuchaczy stałych.

Program, podobnie jak tydzień te 
mu, rozpoczął wstęp do opery „Zło­
ty kogucik" Rimskiego — Korsako- 
wa i zaraz po tym usłyszeliśmy o- 
brazek symfoniczny Liadowa ^Za­
czarowane jezioro". Niepotrzebnie u- 
m-ieszczono obok siebie te dwie po­
dobne do siebie, jeśli chodzi o styl 
i środki wyrazu, kompozycje. Nale­
żało z jednej zrezygnować. Ja 
głosowałbym za pozostawieniem 
„Zaczarowanego jeziora", które jest 
bezsprzecznie bardziej zwartym for­
malnie i treściowo utworem.

Dyrygent wieczoru, Olgierd Stra­
szyński, prowadził kompozycję Lia­
dowa trafnie i stylowo. Orkiestra 
brzmiała czysto i wyraźnie, chcia- 
łoby się tylko w kilku miejscach usły­
szeć większe pianissima.

Pierwszą część koncertu zakoń­
czył występ Edwarda Stankiewicza, 
który z towarzyszeniem orkiestry wy 
konał koncert d-moll Henryka Wie­
niawskiego. Edward Statkiewicz we 
źmie niedługo udział w Międzynaro 
dowym Konkursie Skrzypcowym, 
gdzie jednym z punktów programu 
będzie wyżej wymieniony koncert.

U solisty dokładna, .stylowa i 
przemyślana interpretacja koncertu 
Wieniawskiego, poparta szerokim, 
pięknym dźwiękiem i błyskotliwą 
techniką, rozgrzała salę do „czerwo­
ności",, czego dowodem stały się 
dwa bisy, co znaczyło bardzo dużo, 
jak na tak mało „rutynowanych" 
słuchaczy.

Orkiestra jeśli chodzi o dynami­
kę i frazowanie, akompaniowała na 
poziomie, miałbym tylko do zanoto­
wania kilka niedokładności rytmicz­
nych.

Drugą część koncertu wypełniła 
Piąta Symfonia Dymitra Szostako­
wicza. Dziełu temu, z uwagi na 
pierwsze wykonanie na naszych e-

„Wieczór pieśni i tańca"
W ramach imprez, organizowa­

nych z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
Związek Branżowy Spółdzielni Pra­
cy w Bydgoszczy urządził w wiel­
kiej sali ORZZ „Wieczór pieśni i 
tańca".

„Wieczór" poprzedziła krotka pre 
lekcja, poświęcona 35 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, wygłoszona przez tow. 
Kołobudzfkiego.

Wykonawcami bogatego progra­
mu artystycznego byli: sekstet żeń­
ski pod -kierownictwem prof. Lubia­
towskiego, zespół muzyczny Spół­
dzielni Pracy „Pogoń" i PSS oraz 
zespół akordeonistów Spółdzielni Pra 
cy Muzyków — Pedagogów.

E. Grzybowski

1 KIEROWNIKA Oddziału Zaopatrzenia Robot 
niczego (uposażenie miesięczne 750 żł i premia 
obrotowa), 1 GŁÓWNEGO (starszego) KSIĘGO­
WEGO Oddziału Zaopatrzenia Robotniczego (upo 
sażenie zależne od kwalifikacji 620 do 700 zł 
mieś, i premia finansowa) przyjmą od 1 stycznia 
1953 r. Głuszyckie Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Głuszycy, pow. Wałbrzych. Oddiział Zao­
patrzenia Robotniczego prowadzi stołówkę, 
fryzjernię. warsztat szewski, 4 bufety zakłado­
we, 2 bufety ruchome, prowadzone będzie gospo­
darstwo rolno-warzywnioze. Istnieją możliwości 
uzyskania mieszkania w Głuszycy lub okolicy. 
Od reflektantów wymagane są kwalifikacje han­
dlowe i odpowiednie wykształcenie fachowe łub 
odpowiednia długoletnia praktyka zawodowa 
w placówkach uspołecznionych. Oferty z życio­
rysem prosimy kierować do dyrekcji w/w za­
kładów. (1722kr

WOŹNEGO zatrudni od dnia 1 grudnia br. 
Państwowe Liceum Technik Plastycznych w Byd 
goszczy, Al. 1 Maja 20. Ogłoszenia od 10 do 14 w 
sekretariacie szkoły, I piętro. (1724k
T^T5^RACC>^?riKÓW fizy°znych, 1 DEKORA­
TORA oraz REFERENTKĘ-maszynistkę poszu- 
£'uJe „Spolnota Pracy" Bydgoszcz, Dworcowa 14. 
/.głoszenia w sekcji kadr. (1718k

Kilka wykwalifikowanych MASZYNISTEK 
przyjmie Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
w Bydgoszczy. Warunki dobre. Zgłoszenia w Dzia 
le Administracyjno-Kwaterunkowym w miejscu, 
ul. J. Krasickiego 7. (1723k

U______ RÓŻNE ||

SERDECZNIE dziękuję dr Zę- 
mojtelowi, siostrze Janinie 
oraz pielęgniaifcom za wyleczę 
nie mojei choroby. Daniel Lek 
sowski. (389S»p

|j ZGUBY ||

ZGUBIONO karlę meldunkową 
Nr F XX ,'23133 na nazwisko 
Stanisław Nowak, Koronowo.

_________ (3906p 
ZGUBIONO legitymacje szkol­
ną na nazwisko Helmut Pogo­
rzelski, Bydgoszcz. (3898p

ZGUBIONO kartę meldunkową 
F XVI/14836 na naizwisko Te­
resa Klon, wydaną w Sepól- 
nie- <3908p

450 okien
barakowych

wym. 1100x900 dwuskrzy 
diowe pojedyncze 
sprzedamy.

Sępoleńskie Zakłady
Przem. Drzewnego, Sę­
pólno, ul. Kościuszki 15.

(171115

W dniach 5—15 grudnia br. odbędzie się w Poznaniu II Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskiego

Regulamin Konkursu obejmuje utwory polskich kompozytorów dawnych: Wieniawskie­
go. Lipińskiego, Szymanowskiego, Zarzyckiego, Statkowskicgo, Andrzejewskiego oraz kom­
pozytorów współczesnych — Bacewiczówny, Malawskiego i Wiechowicz.a.

Do Konkursu zgłosili udział: Zenon Bąkowski, Stanisław Lenc-Lewandowski, Józef 
Kania, Igor iwanów, Zygmunt Murawski. Henryk Palulis, Edmund Sieja, Edward Stat- 
kiewicz 1 Wanda Wiłkomirska.

Młodzi skrzypkowie już od kilku miesięcy przygotowują się starannie do Konkursu 
pod kierunkiem specjalnej komisji pedagogów.

NA ZDjęCIU: Wanda Wilkomir^a i prof. Wroński. Foto CAF Baranowski.

stradach należy się specjalne omówię 
I nie. Szostakowicz, przeszedł drog^ roz 

woju pełną wahań i zmagań, zanim wy 
kształcił swój własny na tradycji rodzi­
mej oparty, realistyczny język muzycz­
ny. Takim punktem przełomowym 
stała się Piąta Symfonia, napisana 
przed wybuchem drugiej wojny 
światowej. Dzieło to, dalekie od 'po­
przednich formalistycznych ekspery­
mentów autora, jest obrazem jego 
wewnętrznych walk i konfliktów
oraz wynikiem jego ostatecznego
zwycięstwa ideologicznego. To 
wszystko przyczyniło się do tego, że 
Piąta Symfonia, jak rzadko która, 
ma tyle nagromadzonej energii i si­
ły wyrazu. Ażeby oddać całą treść 
emocjonalną, kompozytor sięgnął po 
niecodzienne środki wyrazu, niejed­
nokrotnie bardzo trudne dla wyko­
nawców.

Trzeba tutaj przyznać, że Pomor 
sika Orkiestra Symfoniczna pod batu 
tą Olgierda Straszyńskiego sprosta­
ła zadaniu, nałożonemu przez kom­
pozytora. I karkołomna wspinaczka 
po strunach altówek i rzadko uży­
wane, skrajne skalowo dźwięki ro­
gów i oboju, wszystko było wykony 
wane (co jest szczególnie godne pod 
kreślenia) swobodnie i z wyrazem.

Taik orkiestra jak i dyrygent za­
imponowali rzetelnością i pasją, z 
jaką podeszli do kompozycji Szosta­
kowicza, co stało się przyczyną, że 
obok dyrygenta wykonanie jej mia­
ło jeszcze „cichych" bohaterów. Są 
nimi: pierwszy flet i pierwszy , róg 
za wspaniały duet w pierwszej czę­
ści, a także wyżej wspomniana gru­
pa altówek, oraz rogi za czysto za­
grane umsono, leżące w dolnych pe­
ryferiach skali tych instrumentów.

Całość symfonii (szczególnie ci­
sta tnia część) brzmiała wspaniale i 
warto, ażeby Pomorska Orkiestra 
Symfoniczna włączyła ten utwór do 
swojego żelaznego repertuaru, gdyż 
zasłużył na częste wykonywanie.

Oprócz jednej jedynej wady na­
tury programowej, o której napisa­
łem na wstępie, całość koncertu wy 
wairła głębokie wrażenie i była do­
skonałym podsumowaniem wysiłku 
tak dyrygenta jak i orkiestry.

Stefan Szumski

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
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Redaguje Kolegium 
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.1 48-56.
Prenumerata ! Kolportaż; PPK „Ruch4' • 

Oddz Bydgoszcz ul. Armii Czerwonej 8. i 
Centrala; 27-90 Prenumerata zbiorowa. 
19-51 Sprzedaż komisowa 19-51 Prenume­
rata pocztowa i indywidualna: 19-50 Rekla­
macje; Centrala 27-90 wewn. oO7. j

Wpłaty na pienumeratę pocztową przyj­
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-TeJekoiwu- 
nlkacyjne oraz kasa PPK „Ruch" w Byd- i 
goszczy przy ul. Armii Czerwone] 6 Pre­
numerata miesięczna; 4,50 zł. Prenumerata ' 
zbiorowa: 2.25 zł Przy zgłoszeniu prenume­
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń; Dworcowa 16. tel. 48-08.

rEATTł ZIEM) POMORSKIEJ

„Klub kawalerów" (godz. 19).

teatr młodego widza 
nieczynny.

WTSTAWT

Muzeum im. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte eodzienńie 
od godz 10 dp 15, w Środę od 
godz. 12 do 19, w niedzielę od 
godz. 10 do 14.

POMORSK) OOM SZTUK)

„Plastycy Pomorza o Związ­
ku Radzieckim" oraz _,Twór-

W bieżącym roku sytuacja miesz­
kaniowa na terenie naszego miasta 
nieco się polepszyła. Jednak mimo


